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OBCY KAPITAŁ w ZAGŁĘBIU
a pożyczka Inw estycy jna

W ARSZAW A, 26. 4. (wł.) Dziś, 
w sali konferencyjnej powszechnego 
zakładu ubezpieczeń wzajemnych ob­
radowa! zjazd prezesów wojewódz­
kich pracowniczych komitetów propa 
gandy pożyczki inwestycyjnej. W ob­
radach zjazdu wziął m. in. udział de­
legat do spraw pożyczki inwestycyj­
nej — Minkówski. W toku obrad de­
legaci poszczególnych wojewódzkich 
i większych ośrodków przemysłowych 
złożyli sprawozdania z akcji própagau 
dowej komitetu.

Ze sprawozdań wynika, że praco w 
nicy państwowi, samorządowi i p ry­
watni na terenie całej Polski solidar­
nie subskrybowali pożyczkę inwesty­
cyjną. Subskrybują objęła na terenie 
niektórych województw 100 proc. licz 
by pracowników, w innych 70 — Sd 
proc. pracowników. Natomiast pnawie 
wszyscy delegaci dawali wyraz swym 
spostrzeżeniom, że nie -wszystkie po­
zostałe grupy społeczne i gospodarcze 
biorą należyty udział w pożyczce in­
westycyjnej.

Przedstawiciel Zagłębia Dąbrow­
skiego i Krakowskiego prezes Grun­
wald ponadto podkreśli!, że na tere­
nie tyefi ośrodków przemysłowych ko­
m itety pracownicze napotykają na 
trudności) w nawiązaniu? kontaktu z 
pracownikami, zatrudnionymi w prze 
dsiębiorstwach, będących własnością 
obcych kapitałów.

W wyniku obrad zjazd uchwalił 
normy subskrybeyjne, jako obowiązu­
jące moralnie pracowników państwo­
wych, samorządowych i prywatnych. 
Pozatem zjazd powziął uchwałę treści 
postępującej: ,;Zjązd delegatów woje­
wódzkich pracowniczych komitetów 
propagandy pożyczki inwestycyjnej 
stwierdza, że eafe społeczeństwo po­
winno solidarnie współdziałać w akcji 
subskryheji pożyczki inwestycyjnej, 
której celem jest zatrudnienie bezro­
botnych. Ponieważ ze sprawozdań de­
legatów wojewódzkich wynika, iż nie 
wszystkie grupy społeczne biorą na­
leżyty udział w subskrypcji, zjazd 
zwraca się z gorącym apelem do sfer 
przemysłowych, ziemiańskich i zawo­
dów wolnych, aby poniechały dotych­
czasowej obojętności i przez uchwa­
lenie konkretnych norm suhsbrybeyj- 
nyeh poparły inicjatywę rządu44.

Na zakończenie zjazd uznał za 
wskazane powołać do życia ogólnooby

l l f d e  n a  N ars i©
euwrył astronom Japoński
LONDYN, 26. 4. Z Tokio donoszą: 

Ajencja „Kokutsn44 podaje, iż prot. 
Jamaraoto, dyrektor obserwatorjum
w Kioto, opublikował rezultaty obser 
waeyj poczynionych przezeń w dn. 12 
kwietnia, gdy planeta Mars znajdowa 
ła się w stosunkowo bliskiej odległo­
ści od Ziemi, t. j o 60 mil jonów kilo­
metrów.

Śnieg był widoczny, jedynie na po 
łudniowym biegunie planety. Kanały 
aa Marsie były widoczne bardzo w y ­
raźnie. W tropikalnym pasie Marsa 

można było zaobserwować przestrze­
nie pokryte zielenią.

Doniosłe rezultaty naukowe badań 
obserwator jum w Kioto będą ogłoszą 
ne w pstaci specjalnej broszury w 
czerwcu b. r.

watelski komitet pożyczki inwestycyj 
nej na wzór istniejącej już sieci p ra­
cowniczych komitetów.

Zadaniem obywatelskiego komite­

tu  byłoby czuwanie nad udziałem w 
suhskrybeji tych grup społecznych,
które nie są reprezentowane w komi­
tetach pracowniczych.

-'.N,ZERUJĄCA GÓRA.

Pierwsze oryginalne zdjęcie, przedstaw iające obsuwa>•;ą się górę w Ober* 
audorf ani Inn, o e/.em już donosiliśmy.

Oburzenie prasy niemieckiej
spowodu artykułu Mac Donalda.

BERLIN , 26. 4. PAT. Prasa nie­
miecka zareagowała żywo na artykuł 
Mac Donalda. W artykułach redakcyj 
nych odpierają dzienniki z oburze­
niem zarzuty prem jęra brytyjskiego. 
„Deutsche Ałlgemeine Zeitung44 z głę­
b o k im  zdziwieniem zapytuje, jak  
mogła powstać w stosunku do Nie 
miee tak daleko idąca nieufność prern 
jera Mae Donalda. Mógł również bez 
podstaw stwierdzić obojętność rządu 
Rzeszy co do sprawy pacyfikacji E u­
ropy.

E x - k r ó l  © r e c j i

ma powrócić na tron

Urzędowy organ party jny  „Yolkis 
cher Beobachter44 z ubolewaniem p i­
sze, że Mac Donald, którego usiłowa­
nia nad pacyfikacją Europy uznawa­
ne są w Niemczech w takiej pełni, za­
jął tego rodzaju stanowisko. Widocz­
nie nie zrozumie Mac Donald nigdy 
faktycznej siły zbrojnej, wynikającej 
z postanowień Części 5-ej trak ta tu  wer 
salskiego. Przekonywaje to Niemcy 
tembardziej o tern, że po ich stronie 
była moralna słuszność, gdy zdecydo­
wano się na krok z 16 marca.

LONDYN, 26. 4. Dzienniki angiel 
skie podają sensacyjną pogłoskę z Pa 
ryża jakoby b. krpl grecki Jerzy Zgo­
dził się powrócić na tron grecki. ?

Wezwanie do powrotu na Iron mm 
ło być rzekomo wystosowane do króla 
po fajnem zgromadzeniu monarchi­
stów greckich-*, w Paryżu.

Król, któremu zakomunikowano u- 
chwałę zebrania, miał ustosunkować, 
się do niej przychylnie.

B. król grecki, który stale mieszka

w Angłji, powraca dziś do Londynu 
Po powrocie jego wyjaśni się ostate­
cznie, czy wiadomości z Paryża są 
prawdziwe.

W kołach politycznych Londynu 
odnoszą się do nich z dużym scepty­
cyzmem.

Podkreślane jest, że exkrół Jerzy 
przyjąłby tylko formalno i legalno 
wezwanie narodu greckiego wyrażone 
przez rząd i.c ia ła  prawodawcze Gre­
cji.

U m U  mm. Becka
WARSZAWA, 26. 4. PAT. D m  

powrócił do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Józef Beck w towarzy 
stwie małżonki. Na dworcu głównym 
powitali m inistra wyżsi urzędnicy Yl.
S. Z. z podsekretarzem stanu Szembc- 
kiem i ministrem Schatzlem na czoła

 O----

Echa awantur endeckich
w  C a ę s t c c h o w l e

CZĘSTOCHOWA, 26. 4. PAT, -  
Sąd okrtęgowy rozpoznawał dziś spra 
wę 10-ciu członków stronnictwa naro­
dowego, oskarżonych o udział pod* 
czas zjazdu Hallerczyków w zajściach 
na Jasnej Górze w dniu 30 września 
1934 r. Oskarżeni pomimo zakazu 
władz administracyjnych maszerowali 
czwórkami na plac pod Jasn ą  Górą i 
ńie u s łu c h a l i  wezwania policji do za­
niechania nieprawnego udziału w u-u 
ejzystościach zjazdu.

Gdy policja przystąpiła do rozpra­
szania demonstrantów obrzucili ją  
g.iudem kamieni, raniąc 7-miu poli­
cjantów. Sąd okręgowy po wysłucha 
niu około 30 świadków skazał z arb 
|63 k. k. (udział w zbiegowisku, w któ 
rem wspólncmi siłami dopuścili się 
przestępstwa) 3-ch oskarżonych na 1 
i pół roku więzienia, każdego z zawie 
gżeniem kary na lat 5. Pozostałych o-, 
skąrżonyeh sąd' uniewinnił.

Napud na plebanię
• ii
• LWÓW. 26. 4. PAT. Prasa donosi, 
iż dzisiejszej nocy dokonano napadu 
rabunkowego na plebanję księdza g re ­
cko - katolickiego Michała Paszkow­
skiego w Hrośzatyey koło Dolirmila. 
Bandyci weszli zamaskowani i uzbro­
jeni. Służąca, która spostrzegła bandv 
tów poczęła krzyczeć. Bandyci do niej 
dali szereg strzałów, lecz spłoszeni n- 
ciekli. Policja ujęła dwóch bandytów 
na podstawie rysopisók7, podanych 
przez służącą.

 :x:----

I r w a w s r  w ie c
PRAGA, 26. 4. PAT. W  północnej 

części Czechosłowacji doszło do s ta r-’ 
cia pomiędzy dwiema grupami wynor 
ców niemieckich, zgromadzonych :«*■ 
wiecach przedwybrczyeb. Na jednym 
z wieców obradowali ćMonk. frontu 
patriotycznego Niemców sudeckich, 
na drugim Niemcy śoejąl-demokraeu 
W wyniku starcia pomiędzy wiecują­
cymi *40 osób odniosło rany, w tern 3 
osoby są ciężka ranne.

2n©wu trupy na granicy 
nlenfiieeke-Mtewskfef

LONDYN, 26. 4. PAT. Reuter do­
nosi z Kowna: Straż p o w a  n j :  
miecka. znowu strzelała dziś do 
przekraczających granicę litewsko-nw 
miecka Zabity został farm er Henrnng 
i Niemiec Neuman. Pozatem dwie o- 
soby zostały ranne. Władze niemieckie 
twierdzą, że Henning usiłował prze­
mycić do Niemiec ryby, a  Neuman w#

 o —
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Nagi olbrzym na szczytach Alp
Straszliwa zjawa w świetle księżyca—Polowanie policji I wieśniaków
nu czlowleka-zwlerzę — Tajemnicza wizyta wytworne! arystokratki

WYBUCH m a s z y n y  p i e k i e l n e j  
NIL ST AM ONIE „MĄKKABI**

WARSZAWA, 26.4. W  nocy dokonano 
sacnachu bombowego im stad jonie „Mak 
kabiP, p rzy Alei Z ieleąiew skiej. W h a n ­
garze, w k tó rym  znajdowało «ią wiele ło 
idsi i kajaków .nastąp ił s iln y  wybuch.

Zam ieszkały w dom ku przy  s tad j ®uie 
dozorca K urz wraz z rodziną, złożoną 
5 4 osób, został wyrzucony s iłą  w ybuchu 
z łóżka.

N a szczęście wszyscy doznali ty lko 
lekkich obrażeń. N a m iejsce w ypadku 
p rzyby ły  zaalarm ow ane władze, k tó re  
wszczęl y  docaodzenia.

.Jak sio okazuje, podrzucono tam  m a­
szyną piekielną, k tó re j zegar był n a s ta  
wiony na 2.30 po północy i o te j też po< 
ra» n astąp iła  eksplozja. H a n g a r uległ out 
kow item u zuiszczemo.

NiJkmiejsce w ypadku przybył pirotech 
itik. k tó ry  zbadał m echanizm  oraz pozo­
stałe siady i dokonał zdjąć fotograficz­
nych, P o lic ja  prow adzi energiczno doeii® 
dżenia celem w ykrycia sprawców.

ALFONS BOURBOASKI OSKARŻONY,
O ZA B IC IE N IED ŹW IED ZIA  W , 

POLSCE .

W ARSZAW A, 26.4. Do m in ister jun t roi 
nietw a w  W arszaw ie w płynęła sk a rg a  
władz adm in istracy jnych  przeciw  arey&s. 
A lfonsow i Bourbońskiem u, b ratankow i 
U, k ró la  -ETłszpaaji o to, że podczas polo 
w aa ia  w  Skolszezyźiiie zastrzelił iiiedż-i 
wiedzia w okresie oclirbunym. B óurbon bą 
dsie pociągnięty  m  to do odpowiedzialną 
6 d  sądowej.

W IELK A  AW ANTURA STUDENTÓW)
ŻYDOW SKICH W LU BLIN IE.

LUBLIN, 26.4. W  gm inie wyznaniom 
wej żydowskiej w Lublinie rozegrała się 
ooagila.i' wieczorem w ielka aw an tu ra  s tu  
Seatów żydowskich a a  tle h tew ypiacania 
.subweacyj przyznanych  ̂ w roku ubie­
głym.

. Poniew aż prezes rady  gm iny  żydow­
sk iej p.. H alb ers iad t nie przybył na  wez 
w aaie studentów , .którzy zgrom adzili się 
w ,liczbie ok, 150 osób, i  nakazał zam knię­
cia, lokalu, gm iny, studenci. ..w yw arzyli 
drzwi, poozem w obawie przed przyby­
ciem polic ji zabarykadow ali s ię . w  loka­
lu  gm iny żydowskiej i pow ybijali wszy­
stk ie szyby..

K res aw anturze położyło przybycie po
UCjl.

„RYBNICY HARRY REEL".
K A T  W ICE. 26,4. W  R ybniku na  4-mn 

irow y kom in b row aru  M ullera w spiął 
się i>o k lam rach  40-Ietni bezrobotny Aloj 
%y N osiadek i zaczął popisyw ać się sztu­
czkam i gim nastycznem u Pow stało olbrzy­
m ie zbiegowisko. P rzyby ła  s traż  pożarna, 
k tó ra  rozciągnęła pod kom inen płótno ra  
tankowe. Nosiadek mimo wezwań ze 
s trony  po lic ji nie zszedł .dopóki nie wy­
kona! większej ilości • sztuczek na kom i­
nie. Dopiero wldu.y zszedł 1 eheial zbierać 
d a tk i wśród w id zów /a le  został a reszto wa 
uy.

M AŁE ZA IN TER ESO W A N IE BRY 
LANTAM I.

BYDGOSZCZ, 26.4 W  lom bardzie m iej 
•k im  odbyw ała się przez cztery  dni iiey 
ta c ja  niew ykupionych i nieprolongowa- 
nych zastawów .Zwracało to  ogólną uw,t 
gę, żo mimo ożywionego ruchu, ty ł  m ini- 

jm alny ly tko pokup kilimów .dywanów, 
a  zwłaszcza brylantów , k tóre  daw niej cie 
szyły się n a j większom zainteresow aniem  
nabywców. N atom iast, większe powodze­
nie m iało złoto.

OERPt HEMOROlOALMYĆjl

____
ORńćtSALhS CZOPSCIm

Alpy zawierają, jeszcze sporo ta- 
jęmaic.’ W górach znajdują się duże 
jaskinie, które mogłyby nam niejedno 
opowiedzieć...

Niedawno pewien turysta zapędzi! 
się w góry. Zabłąkawszy, jął podążać 
jakąś wąską ścieżką, którą po pew­
nym. czasie zaprowadziła go do dużej 
jaskini, k tóra miała wygląd mieszkal­
ny, Widocznie mieszkała tu  kiedyś ja ­
kaś ludzka istota, którą dawno jur; 
jednak opuściła to prymitywne mięsa 
kanie,

Odkrycie owego mieszkania, dale­
ko od osiedli ludzkich, przyrpomniało 
starym  góralom historię, która przez 
dłuższy czas była sensacją w ubiegłem 
stuleciu. Ja k  wiadomo, krowy miesz­
kańców z okolic podgórskich, pasą się 
zazwyczaj gromadnie, na halach. Gało 
stada zostawia się często pod opieką 
jednego pastucha, gdyż niema obawy 
by ktoś w tamtych okolicach ukradł 
krowę. Po Całodziennym pobycie w 
górach krasule dawały dużo dobrego 
i tłustego mleka.

Od pewnego jednak czasu wieśnia­
cy zauważyli, że krowy, mimo soczy­
stej trawy, którą spożywały w dużych
ilościach, dawały coraz mniej mleka. 
N ikt nie umiał wytłumaczyć, czemu 
przypisać tę zagadkę. Wreszcie pew­
nego dnia jakiś ubogi kosiarz,..pragnąc 
zebrać .trochę sianą na zimę, zauważył 
o zmtfoku dziwaczną postać ludzką, 
która — podszedłszy do krów — schy­
liła się pisku i poczęła wysysać mleko 
z pełnych wymion.

Zamulany wieśniak wyszedł ze 
swego ukrycia, pragnąc się bliżej 
przyjrzeć tajemniczej osobie. T a jed ­
nak na widok człowieka, wydała jajril 
dźwięk i szybko ukryła się za najbliż- 
szem wzniesieniem.

Okoliczni wieśniacy, zainteresowa­
ni opowiadaniem kosiarza, przypusz­
czali pierwotnie, że jest jakiś inorder 
ca, który w górach ukrywa się przed 
sprawiediiwością.Zawiadomili miejsce 
wą policję, która uiiządziła obławę. 
Długo czatowano, wreszcie pewnej 
księżycowej nocy niesamowita po­
stać wyszła ze swego ukrycia i wpa­
dła, w ręce władzy.

Na widok pojmanego -wydali zebra 
ni okrzyk zdumienia. Mieli przed so 
bą jakiegoś mocno owłosionego wiel­
koluda, zupełnie nagiego, który zaczął 
wydawać ze siebie zwierzęce ryki. Mu 
siano go mocno skrępować, gdyż był 
bardzo silny i z łatw ością. rozrywał 
najgrubsze sznury.

Pojmanego jaskiniowca umieszezo 
no w przytułku dla niedorozwiniętych 
-Zmuszono go, by nosił ubranie i zaczę 
to uczyć ludzkiej mowy. Dzikus zacho 
wywal się bardzo spokojnie, przyglą­
dając się z ogromnęrn zainteresowa­
niem ludziom. Nie obcował jednak z 
nikim, siedząc całemi godzinami w 
małym Ogródku, okalającym przytu­
łek, Czasami bawił się różnokolorowo 
mi szkiełkami, nucąc sobie pod nosem 
jakąś dziwną melodję. Częściej jednak 
płakał cicho, próbując wydostać się na 
wolność.

Osobliwy jaskiniowiec stał się te­
matem dnia dla prasy. Z całego świa­
ta zjeżdżali się rozmaici ludzie, by 
przyjrzeć się tajemniczemu osobniko­
wi. Pewnego razu przybyła także do 
małego miasteczka podgórskiego ja ­
kaś bardzo elegancka,starsza pani, 
k tóra na widok dzikusa,51 bawiącego s :ę 
w owej chwili, jak  małe dziecko roz­
płakała się,szepcąc do towarzyszącej 
je j służącej:

„ To on! Napewno on!...11
Obecnym wydawało się nieco dziw 

nem zachowanie się wyniosłej arysto 
kratki. Przyjrzawszy się jednak bli­
żej, spostrzegli podobieństwo rysów 
między wytworną panią, a pojmanym 
jaskiniowcem. Towarzyszka przybyłej 
widząc, że ludzie przyglądają się u-

ważnig jej pani, szepnęła coś cicho do 
płaczącej i prawie siłą wyprowadziła 
ją  z przytułku. Od tego czasu piękna 
pani nigdy więcej nie odwiedzała ta  
jemniczego -osobnika, który — nie mo­
gąc zaaklimatyzować się w sierocińcu 
— po pewnym czasie zmarł.

Obecnie, gdy odkryto ową miesz­
kalną jaskinię daleko w górach, przy­
pomniano sobie głośną w swoim cza­
sie historię. — Prawdopodobnie czło­
wiek mieszkał tam, nie widząc nP 
gdy ludzkiej istoty. Skąd się jednak 
wziął w górach — nie wiadomo...

Zysk obywatela i dobro ogółu
to hasło  Premiowej Pożyczka inwestycyjnej
m m m m m m — —

Powódź politycznych pogłosek
Czy będzśa zaprzysiężenie rządlu? — Czy Na-rsz. PiłstssSsUi

pojedzie na urlop?
WARSZAWA, 26. 4. — W dniu 24 

bin., jak  to już wczoraj donosiliśmy, 
w „Dzienniku Ustaw11 ogłoszono n o w ą  
konstytucję, która tein samem w dniu 
tym  weszła w życie.

Niektóre dzienniki podały wiado­
mość, że w związku z wejściem w ży­
cie nowej konstytucji koniecznęm bę­
dzie dopełnienie formalnego aktu i- 
atąpienia rządu. Agencja „Iskra*1 do­
nosi, iż te wiadomości są pozbawione 
podstaw.

Jak  wyjaśniają bowiem znawcy 
praw a konstytucyjnego, konieczność 
dopełnienia takiej formalności bynaj­
mniej z pązepisów konstytucji nie wy­

n ik a .
Nie zachodzi również potrzeba po­

nownego zaprzysiężenia rządu, gdyż 
rząd po zamianowaniu go złożył na 
ręce prezydenta Rzeczypospolitej 
przysięgę szanowania obowiązują­
cych ustaw, a więc i obowiązującej u-* 
stawy konstytucyjnej.

Równocześnie w prasie warszaw* 
sklej ukazały się pogłoski, że po u- 
chwateniu nowej ordynacji wyborczej 
rozwiązaniu sejmu i rozpisaniu no­
wych wyborów, marsz. Piłsudski wy- 
jedzie na dłuższy urlop wypoczynko­
wy. Dokąd Marszalek Piłsudski żarnie 
rza wyjechać — narazie niewiadomo,

„Narodowo - s o e j a l i s t y b a n d y c i
przćd sądem

RYBNIK, 26. 4. — W sądzie okrę­
gowym toczy się sensacyjna- rozpra­
wa przeciwko członkom rozwiązanej 
partji narodowo - socjalistycznej, g ru ­
pującym się dokoła tak zw. „Błyska­
wicy11. Na lawie oskarżonych zasiedli: 
Bronisław Plocek z Łodzi, Ryszard 
Soi rysek z Krzeszowic, Leon K ujaw ­
ski z Żawodz-ia, Ałoizy Skrzypczyk, 
Wilhelm Palaruś, W iktor Pawlak, A l­
fred Płoch, JanPopiel, Józef Grałła, 
wódz „Błyskawicy11, J a n  Masoń, re­
daktor odpowiedzialny organu narodo 
wo - socjalistycznego „Nasza Polska11. 
Wszyscy oskarżeni są o dokonanie 
krwawego napadu na budynfek stacji 
w Gierałtowicach 1 lutego br. Jeden z 
bezpośrednich uczestników napadu, 
Stanisław Domagała, uciekł zagranicę.

Dn. 1 lutego Domagała i Płoezek 
wtargnęli z rewolwerami w ręku do 
Mura dyżurnego ruchu — Augustyna 
Adamczyka i steroryzowali go rewol­
werami. W pokoju znajdował się rów­
nież kasjea Dzierżęga i przetokowy 
Jan  Pawlak. Napastnicy zażądali wy 
dania pieniędzy. Dyżurny ruchu i kas­
je r usłuchali wezwania bandytów, na­
tomiast Pawiak wszczął alarm i przy­
płacił to życiem, gdyż Plocek położył 
go trupem. Po zbrodni sprawcy ucie­
kli.

Przesłuchany na rozprawie Plocek 
zeznał, że do napadu namówił go Do­
magała w czasie spotkania w Łodzi.—

Po napadzie pojechali do. Nowej W s1, 
gdzie Domagała kupił Płockowi bilet 
do Łodzi, tam  też Plocek został aresz­
towany. Soitysek wartował w czasie 
napadu i miął ewentualnie przeehowy 
wać pieniądze z rabunku. Skrzypczyk 
był gorliwym członkiem partji. Do ra 
padu nie przyznał się, natomiast ob­
ciążył wszystkich oskarżonych. Sołty­
sek, który stwierdził, że przed napa­
dem w mieszkaniu Skrzypczyka wszy­
scy uczestnicy złożyli uroczystą przy­
sięgę, że w razie niepowodzenia jeden 
drugiego nie zdradzi.

Największe zainteresowanie wy wo 
lały zeznania „wodza11 narodowych - 
socjalistów, Józefa Gralły. Przyznał 
on, ie  jego pomysłem było dokonanie 
napadu, gdyż chciał zdobyć pieniądze 
na cele partyjne. On też był główną 
sprężyną akcji, jakkolwiek bezpośred 
nio w napadzie udziału nie brał. 0- 
skarżony Kujawski „osobisty adju­
tan t11 Gmłły użyczył bandzie swojego 
samochodu. Zeznał on, żę wprawdzie 
w pow ożenie napadu nie wierzył, ale 
jako zdyseyplino wany członek orgaui 
zaeji nie odmówił udziału.

Trybunał wydal wyrok, skazujący 
Tłoczka na 4 i pól rok u  więzienia. Soł 
tyska na 2 lata z zaliczeniem aresztu 
śledczego,. Kujawskiego na role, 
Skrzypczyka na półtora roku. Palarń 
sa na rok, Pawlasa na rok i Graiłęna 
2 łata więzienia. Reszta oskarżonych 
została .uniewinniona.

7-letni bohater
Troje dzieci uratował z ognia

. Od kilku dni bohaterem Sarajewa 
jest maty chłopiec, 7-letni Sewer Sa- 
gan.

Z całej niemal Jugosławji pod adre 
sern chłopca, nadchodzą paczki z poda 
runkami i wielkie ilości listów, prze­
ważnie od dzieci. Do mieszkania ro ­
dziców chłopca, mieszkańcy Sarajewa 
przysyłają ciągle upominki dla małe­
go Sewera.

Chłopiec rzeczywiście na to zasłu­
żył. W wielki piątek ,chłopak, bawiąc 
się na peryferiach miasta, zauważył

iż z jednego z domków wydobywa się 
gęsty dym.

Chłopiec pobiegł w stronę domku. 
zajrzał przez okno i stwierdził, że we 
wnętrzu znajduje się tip je małych dzie 
ci. Drzwi były zamknięte. Nie zwraca 
jąc uwagi na niebezpieczeństw?, ehto 
pak wybił szybę w oknie, odważnie 
wskoczył do wnętrza płonącego domu i 
wyniósł najpierw półroczne bliźnięta, 
a następnie trzyletnią dziewczynkę.

Zanim nadbiegli dorośli ludzie 
dom spłonął zupełnie.
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Apel pana preir ra
Jfa teraso je mnie zawsze nife ma­

terialny, bardziej czy mniej doehho- 
■iowy, interes jednostek, leez znacze­
nie ogólnopaństwowe, powiedział- 
bym: znaczenie moralne posunięć go­
spodarczych i politycznych"...

Oto platforma, na której stanął w 
znanym niedawno temu ogłoszonym . 
wywiadzie, premjer Walery Sławek, 
gdy przedstawiciel prasy poprosił go
0 wypowiedzenie poglądu na zadania
1 doniosłość Pożyczki Inwestycyjnej.

Waga słów premjera Sławka uwy­
pukla sitj tern hardziej, jeśli uprzy- 
tomnimy sobie, z czyich ust wyszły.

Dzfdalność publiczna Walerego 
Sławka jaśnieje w kryształowym bla­
sku od chwili, kiedy w zaraniu swej 
młodości wprzągł się w służbą idei 
Niepodległości. Z pośród tej plejady 
charakterów, które Józef Piłsudski 
wychowywał na strażników znicza 
Niepodległości, Walery Sławek zaj­
muje jedno z najp oc ześń i ejszyeh 
miejsc, jako już niemal symboliczna 
posiać ideowa o przeolbrzymiej war­
tości moralnej.

To też w zgodzie ze sobą zupełnej 
jest ten człowiek, gdy nawet zagad­
nienia o tak wyraźnem podłożu mate- 
rjałnem, jak subskrypcja pożyczki, 
ogląda z wysokiej warty znaczenia 
moralnego, traktuje jako jeszcze je­
den sprawdzian kartu duchowego na 
ro-du i zespolenia jego woli w wysiłku 
zbiorowym.

I dlatego też »a będącą w toku ak­
cją, zmierzającą do ożywienia wytwór 
Szóści rodzimej i w alki z widmem bez­
robocia, spogląda oczyma obserwatora 
tych głębokich przemian moralnych, 
jakie radfey dokonać w psychice spo­
łeczeństwa.

..Udział w subskrypcji — powiada 
— wszystkich warstw społecznych jak 
i grup gospodarczych powinien być 
traktowany nietylbo jako interes, ale 
także jako podwójny obowiązek: obo­
wiązek udziału we wspólnej pracy nad 
zachowaniem i budową siły państwa, 
i obowiązek solidarności społecznej".

Rozważmy te słowa i dotrzyjmy 
w głąb ich myślowej zawartości.

Wszystkie warstwy.. obowiązek 
zbiorowości... Oto, co się tu na pier­
wszy plan wysuwa. Nie sama mate* 
rjalna strona zagadnienia, nie tylko 
bezsprzeczny fakt, że pożyczka jest 
dobrą lokatą kapitału, że finansowo 
daje wszelkie rękojmie. Ale to, że ta 
akcja o śc-islem podłożu materjalnem 
prom') niuje elementami wysokiej 
wartości moralnej, ho służyć ma zbio­
rowemu dobru, stwarzać będzie war­
tości realne, służące ogółowi.

„Ja" będę miał w biurku czy szafie 
obligację pożyczkową — ale „wszyscy" 
będą korzystali z mostów, które zosta­
ną zbudowane, „wszyscy" będą cho­
dzili czy jeździli po szosach, które 
powstaną, „wszyscy" będą posyłali 
dzieci do szkół, które będą wzniesione

tani, gdzie dotychczas gnieździ się 
ciemnota analfabetyzmu.

Zazębia się tu zatem ściśle mate- 
rjalny interes jednostki z moralnein 
dobrem ogółu — i naodwrót: dzieło 
stworzone wspólnym wysiłkiem, wy­
chodzi bezsprzecznie na korzyść każ­
dego obywatela zosobna.

Jakiż więc wniosek? Nie możemy 
tu stawać na stanowisku wyłączności 
tych czy owych interesów osobistych 
w subskrypcji. Musimy do apelu sta­
nąć — wszyscy. Nawet ci, którzy nie 
widzą bezpośredniego interesu w na­

byciu ©bligaeyj pożyczkowych, muszą 
sobie powiedzieć: „res mea agitnr“ i 
przyczynić się do tego, abyśmy zbio­
rowym wysiłkiem stworzyli te warto­
ści, na których dokonanie zbieramy 
właśnie materjalne podstawy.

Oto, sądzimy, najracjonalniejsza 
wykładnia tego apelu, jaki do społe­
czeństwa wystosował Jeden z najmoc­
niejszych charakterów' współczesnej 
Polski, pułkownik Walery Sławek.

Apel ten niewątpliwie dotrze do 
wszystkich warstw społecznych i grup
gospodarczych kraju.

Gruźlica plao corocznie, nierobiąe różni 
ey dla płci, wieku i etanu, kosi m iljony j 
ludzi, — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, ] 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-1 
karze:

„BALSAM TH1GCOLAN ■ AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu-1 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała | 

usuwa kaszel.

POŻAR SIEDZIBY IRLANDZKIEJ LOTERJI.

W Dublinie wybuehł wielki pożar, którego pastwą padł kompleks budynków 
będących siedzibą „Irisch Sehweepstakes" — Ioterji narodowej irlandzkiej

Sowiecki Challenge
na trasie 10 tys. kilometrów

Między 15 lipca a 10 sierpnia otlbę 
dzie się w Sowietach challenge sowi.ee 
ki dla .samolotów sportowych konstruk 
cji krajowej.

Protektorat i prace organizacyjne 
sowieckiego challenge-u spoczywają w 
ręku przedstawicieli następujących 111 
stytueyj: rady centralnej Ossoawiachi 
mu, redakcji pisma „Prawda". CK. 
końisomoln, zarządu głównego lotnic­
twa cywilnego, centralnego urzędu 
przemysłu lotniczego. W skład komite 
tu organizacyjnego zawodów, między 
innymi weszli generałowie Ejdeman, 
Anwelt, Clmpin. oraz wybitni lotnicy 
sowieccy Gromow, Kamanin i I aniele 
wskij.

Do zawodów zgłoszono narazie 22 
samoloty. Wszystkiego będzie jednak 
startowało od 25 do 30 aparatów róż­
nych konstrukcyj. Wśród szeregu wa 
runków lotu challcngecwcga podkre­
ślić należy następujące: 1) silniki, bio 
rącyeh udział w ’zawodach samolotów 
nie mogą być mocniejsze, niż 250 KM., 
2) piloci, biorący ulział w zawodach 
powinni mieć nie mniej niż 300 
godzin Mu oraz umiejętność „ślepych 
lotów".

Zmiana karoserii auta regulowana
automatycznie

W ielką sensację w Paryżu budziło de 
monstrowaiie niedawno auto marki Pei> 
geot o karoserii regulowanej automaty­
cznie. Otóż przez naciśnięcie guzika wpra 
wia się w raefa mechanizm, który cofa 
dach i boczne ścianki, ehowająe je w ty i 
nej przybudówce wozu. Powtórne naciś­
nięcie guzika wywołuje odwrotną akcję 
mechanizm® .który wysuwa % powrotem

Trasa lotu została ustalona osia to­
cznie. Biegnie ona w ten sposób: start 
Moskwa, — Gorkij (b. Niżnij Novgo­
rod) — Kazań — Sarapul — Perm 
ńwierdlosk (b. Jekaterinburg) — Cze­
labińsk — Magnitogorsk — Orenburg
— Kujbyszew (b. Samara) -— Saratów
— Stalingrad (b. Cyryeyn) — Lu­
gansk — Stalino (b. juzówka) —
Dniepietrowsk (b. Jekaterynotdaw) — 
Kijów — Briansk — Moskwa lądowa 
nie.

Trasa ta wynosi przeszło 10 tys. 
kim.

Jako nagrodę wyznaczono puliarr 
przechodni redakcji „Prawdy". Dzie­
sięć następnych nagród stanowią pe­
wne kwoty pieniężne oraz złote zegar­
ki. Pozatem ustanowiono dwie nagra 
dy dla lotnisk, któie ,vyróżnią się w, 
dziedzinie obsługiwania ekip w czasie 
lotu.

W-kolach lotniczych Moskwy so 
wiecki lot. okrężny łączą z przygoto­
waniami Aeroklubu ZSRR. do udzia­
łu w Turnieju Lotniczym 1933 r.

Do dnia 1 lipca wszystkie próby 
współzawodniczących samolotów zosta 
zostaną ukończone.

dach i boczne ścianki, tak, Iż auto z o* 
twartego staje się zamkniętemu. Mecha­
nizm karoseryjny poruszany jest prz> 
pomocy baterii elektrycznej. Możność 
zmiany karoserji jest niezwykle korzyst­
na dła amatorów turystyki, którym po* 
wala nie zwracać uwagi na nagle » » h -  
ny pogody.

Tf CH. KONCCR r OW*

r a d i o  n i e  n a d a j e  —

« fednak rozbrzm iew ają on® 

w każdym  dom u. Uniknąć 

ich m ożna grzez regularne  

d o k a r m i a n i e  d z i e c k a

m F O S F A T Y N A  F A U E R A

G dzie  l e ż ą  z a t o p io n e  skartoM?
W zatoce Algo, 24 października 170  r„ 

zatoptona została flota hiszpańska, wloz4  
ca z Meksyku do ojczyzny olbrzymio skar, 
by w postaci sztab srebra. Znalazłszy się  
już niedaleko brzegów ojczystych, spo­
strzegł admiral hiszpański dowodzący ar­
madą. iż w yiścię % -stoki zablokował® 
eskadra okrętów wojennych angielsko » 
holenderskich- Aby nl« «iid«wąfc w ręc# 
wrogu cennych ładunków, zatophi Ą<s*p 
nie okręty. Nieraz już pode mow.-tao pró­
by wydostania a dna morskiego gpoezy** 
w a jacy eh tam od dwustn lat skarbów:, 
Aczkolwiek stwierdzono ,iż wraki fregat 
hiszpański spoczywają na niewielkiej ghj 
bokości ,bo tylko 29 metrów pod powiens 
ehnią morza, to jednak nie udało się ni# 
zrobić, gdyż konfiguracja dna w  te®, 
miejscu uniemożliwia pracę Ąnrkcw* 
Obecnie inżynier hiszpański M. M « »  
planuje zorganizowanie nowej wyprawy, 
po skarby podmorskie, przyezem zastos® 
wana ma być nowa metoda opuszczani* 
na dno wielkich kesonów, w których 
zmieści sic cały (niewielki zresztą jak na 
dzisiejsze czasy) okręt. W kesonie praca* 
nników i przesznkiwanie zatopionych 
statków będzie się już mogło odbywać nan 
matnie. Fachowcy oceniają wartość za* 
topionych skarbów na paręset miljenówi 
pesetów.

m i a p a t f i o wa
REPORTAŻ Z KRAKOWA NA PA- 

' LACH AMERYKAŃSKICH.
Generalna Byrekeja radja am erykai 

skiego zwróciła się z prośbą do Polskie 
go Rad ja o dokonanie w dniu 16 czerwca 
transm isji specjalnego reportażu po­
święconego przeszłości i zabytkom Kra­
kowa, hejnałowi Mariackiemu, ołtarzowi 
Stwosza, sarkofagowi Kościuszki, dzwo­
nowi „Zygmunta" if.p.

Reportaż ten roa na celu zaninieres# 
wanie najszerszych kól amerykańskich 
Krakowem i niewątpliwie sianie się d«* 
niosły ni aktem propagandy Polski w A -  

meryee. Koszty reportażu i transmisji* 
kablem podmorskim wynoszące okol® 
35.605 złotych, pokryje w ealośei radjo a- 
merykańskie.

Opracowanie reportażu powierzeń© 
stanie kierownikowi biura propagandy; 
sm. Krakowa dr. J. Dobrzyckiemu, prze* 
klad zaś i wygłoszenie prof. U. J- Sk«&  
nowi Dyboskiemn.
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Z frontu pracy w Zagłębiu
robotniczych na kop. Victoria nic załatwionaSprawa obniżki plac

Wczoraj w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem in­
spektora iuż. Wesołowskiego, odbyła 
sie konferencja, w sprawie zamierzo­
nej, obniżki płac robotniczych na kop. 
„Victoria" w CJołonogu.

W  konferencji udział wzięli: przed 
stawiciete dyrekcji kopalni, związ­
ków zawodowych i delegaci robotni­
ków.

Obniżka ta  dotyczyć ma 340 robot­
ników, którym dyrekcja kopalni za- 
mierzą obniżyć zarobki średnio o 10
proc. . . .  „

Powodem obniżki jest według o- 
świadczenia dyrekcji fatalny stan  ko­
palni, która już od lutego ub. roku 
wykazuj e deficyt.

Przedstawiciele związków oświad­
czyli, że obecnie nie zgadzają się na 
obniżkę i zaproponowali, aby faktycz­
ny stan kopalni zbadał inspektor
pracy. . .

Wczorajsza konferencja nie data 
rezultatu i odłożona została do czasu 
zbadania warunków pracy na kopal­
ni puzez inspektora pracy.

Inspektor pracy osobiście uda się 
na kopalnię, poozera odbędzie się do­
piero ponowna konferencja.
O UMOWĘ ZBIOROW Ą DLA BRU 

KAfiKY W ZAGŁĘBIU.
Druga konferencja odbyła sią wczo 

raj w inspektoracie pracy w Sosnow­
cu, w sprawie umowy zbiorowej ro ­

botników brukarskich a całego Zagłę­
bia.

Konferencji przewodniczył insp.; 
Rychłowski.

Wobec nieprzybycia na konferea- 
eję szeregu przedstawicieli przedsię­
biorców oraz delegatów sejmiku bę­
dzińskiego i olkusktego, konferencja 
została odłożona do dnia 14 m aja be.

Eksploatacja bieda - szybów
fest przywłaszczeniem

ZN AM IENNE O RZECZEN IE SĄDU NAJWYŻSZEGO.

W ostatnich czasach wydane zosta­
ło bardzo ciekawe orzeczenie sądu naj 
wyższego w Warszawie w sprawie t. 
zw. śląskich bieda - szybików.

Najwyższy sąd w W arszawie za­
kwalifikował' eksploatację węgla z 
tych szybików jako przywłaszczenie 
karne według art. 282 k. k., zaś naby­
wanie węgla z tych szybików jako pa­
serstwo, karane z art. .160 lub 181 k. k. 
Je s t to więc odmienne orzeczenie od

zeszłorocznego, albowiem p iy  wolnie 
sąd najwyższy zakwalifikował ekspło 
atację węgla z bieda - szybików, jako 
wykroczenie przeciwko ustawie górni­
czej.

Orzeczenie ostatnie ma duże zna­
czenie, zwłaszcza dla nabywców węgla 
z bieda - szybików, którzy narażają 
się w myśl ostatniego orzeczenia na 
odpowiedzialność karną.

ŚWIKTO PATRONA HARCERKA 
W SOSNOWCU.

Tradycyjne uroczystości ku cz-ci patro ­
na harcerzy, św. Jerzego w Sosnowcu za- 
powiadają się okazale. W niedzielę, w ko­
ściele parafialnym  o sod-/, łft rano kape­
lan hufca, ks. St. Piwnicki odprawi inszą 
iw., poczem drużyny udadzą sie 'z wień- 
yem na płytę Nieznanego Żołnierza i s ta ­
ną do konkursu o najlepiej umundurować 
uą drużynę w hufcu, który odbędzie kię w 
lasku „Sokoła". Wieczorem harcerki i hor; 
cerze zbiorą się przy tradycyjńem ógm- 
aku harcerakiein, Czarną Przemszą, 
óyąfe hiiitii. E. P later, a młodzi harcerza 
ileĄ  'przyrzeczenie aa  ręce komendanta.

W poniedziałek, o grodz. 19.30. w te a tr -« 
iiaejskim, odbędzie sic „Wieczór Święto - 
Jorski" z bardzo urozmaiconym progra­
mem. Publiczność ujrzy na scenie szereg 
zajmujących pokazów z cyklu opolskiego: 
występ chóru męskiego, koncert orkipst'-y 
nsandolinistów pod batutą dha M. Kluby, 
solistów skrzypków i pianistów, chór ra- 
welersów, deklamacje, humor, djalegi, sko 
sze itp.

Nad opracowaniem poszczególnych rui 
merów, autorem których jest dh. „Tar. 
zau‘\  mozolą się drużyny, widząc, że jak. 
oceni je ta publiczność, tak zostaną przy-* 
iete w Spalę. Należy przypuszczać, że 
społeczeństwo pośpieszy poprzeć tę im ­
prezę, aby umożliwić stworzenie fundu­
szu ha wysłanie do Spały niezamożnych 
harcerzy.

NOWE WŁADZE PLACÓW EK , 
P. O. W. w ZAGŁĘBIU.

Zarząd koła powiatowego zw. peo- 
y/iaków na ostatniem posiedzeniu mia 
nowa! następujące zarządy: w placów 
ue Dąbrowa: p. J . Osiński —- komen­
dant, p. J . Ścislowski — sekretarz, p. 
K. Bronne — skarbnik; placówka 
Niemce - Kazimierz: p. K. Rajckman 
—- komendant, J . Koziorowski — se- 
kretare, p. Sz. Marteła — skarbnik; 
placówka Strzemieszyce: p. St. Sem­
czuk — komendant, p. E. Bagiński 
*- zast. komendanta i skarbnik p. R. 
Żurek —- sekretarz^

ZJAZD PREZESÓW I WICEPREZESÓW 
IZB PRZEMY SŁÓW O.HANOLOWYCII 

W POZNANIU.
Na zjazd prezesów i wiceprezesów izb 

przemysłowo - handlowych w Poznaniu, 
który odbędzie się w dniu 23 bm., wyjeż­
dżają z ramienia izby sosnowieckiej pp.: 
prezes poseł Sowiński, wiceprezes Si. G a­
domski, Gruszczyński, Likiernik i  Saper, 
oiaz wieedyr. Gadomski i radca prawny 
dr. Braun.

\V lamach zjazdu odbędzie się z in i­
cjatywy izby sosnowieckiej konferencja 
wiceprezesów sekcji handlowej wszyst- 
kich izb.

Komitet propagandy pożyczki 
inwestycyjnej

w Będzinie
W, sali rady miejskiej w Będzinie 

odbyło się ouegdaj organizacyjne ze­
branie komitetu propagandy pożycz­
ki inwestycyjnej. Zagaił zebranie i 
pdząwodniczył zebraniu prez. Rzecz­
kowski, sekretarzował nacz. Bartel.-— 
Do komitetu wykonawczego zastali 
wybrani p p .: i  prez. Rzeczkowski — 
przewodniczący, prez. R. Monsiorski, 
dyr. Ęogójski, nacz. Płazak, insp. Ja- 
niczak, dr. Stańko, dyr. Lanbitz, red. 
Oskólski, insp. Kozłowski, Berszakie- 
wicz, radca Kępiński, dr. Barylski, p- 
Einhorn, p, Gełbard i nacz. Bartel.

Pierwsze posiedzenie komitetu wy 
konawczego odbędzie się dnia 29 bm, 
o gody. 7.30 wiecz. w sali rady miej­
skiej.

Komitet za naszem pośrednictwem 
apeluje do przedstawicieli władz pań­
stwowych, instytucyj, związków, sto­
warzyszeń, organizaeyj itp., aby na 
zebranie przybyli już z gotowemi li­
stami osób, subskrybujących pożyczkę.

Ju tro  o godz. 12 w poi. odbędzie się 
wiec, celem przeprowadzenia propa­
gandy i zapoznania szerszego ogółu o 
rzeczywistych korzyściach, płynących 
z subskrybowania pożyczki inwesty­
cyjnej, tak dla państwa, jak i w więk

szej mierze dla całego społeczeństwa. 
URZĘDNICY I FUNKU JON A lt!  LI­
SZE POCZTY i TELEG RAFU  w SO 
SNOWCU SUBSKRYBUJĄ POŻY­

CZKĘ.
Na ostatniem posiedzeniu urzędni­

ków i fuhkcjonarjuszów poczty i te­
legrafu w Sosnowcu postanowione sub 
skrybowae pożyczkę inwestycyjną w 
wysokości 14.900 zł. 
O BYW ATELSKIE STANOW ISKO 
PRACOW NIKÓW  K O L E J O W C II  

ST A C JI BĘDZIN.
Pracownicy kolejowi stacji Będzin 

uchwalili subskrybować pożyczkę in­
westycyjną ha ogólną, sumę 8.409 zl, 

■ *  •  »

Dvr. Stanisław Kraupe, _ znany 
przemysłowiec sosnowiecki, subskrybo 
wal w dniu wczorajszym pożyczkę in­
westycyjną na sumę 10 tys. zł.

KOM ITET OBYW ATELSKI PO­
ŻYCZKI IN W ESTY C Y JN EJ w DĄ­

BROW IE.
Dziś o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 

się. (zebranie przedstawicielu władz 
państwowych, instytucyj, szkolnictwa 
związków itp., celem utworzenia oby­
watelskiego komitetu propagandy po­
życzki inwestycyjnej.

Z działalności Z .F J . K. w Będzinie
W Będzinie odbyło się walne zebra 

nie zrzeszenia powiatowego związku 
pracy obywatelskiej kobiet pod prze­
wodnictwem delegatki zrzeszenia wo­
jewódzkiego p. Cebrzyńskiej, Na ze- 
"braniu został wybrany zarząd, w 
skład którego weszły pp.: H. N arbutto 
wa —■ przewodnicząca, I. Laubitzowa 
— I wiceprzewodnicząca, J . Murzy- 
nowska —- I I  wiceprzewodnicząca, p. 
Wysocka — sekretarka, J . Narbuttów 
na — skarbniczka, W. Janiczakowa — 

. ref. opieki nad matką i dzieckiem, H. 
Rzadkowska — ref. wychowania poli­
tyczno - obywatelskiego, A. Żmijew­
ska —- wytwórczość kobieca i komitet 
opieki nad biednymi m. Będzina, Z. 
Kalicińska — ref. pitasowy, I. Laubi­
tzowa — I  wiceprz. ref. finansowy, 
Grudzińska — wolny członek zarządu.

Do komisji rewizyjnej pp.: Z. Krzy 
żanowska, H. Strzelcowa i M. Więc- 
kowa.

Do sądu honorowego pp.: K. Nar* 
buttowa, H. Masłowska i K. Nowicka.

Przed świętami w wielki piątek’ 
ZPOK. urządziło święcone dla bied­
nych dzieci'. Obdarowano 100 dzieci,

Sobota

\  wieoidń

i)z*ś: faofila Tertuljaaa B. W. 
futro: Przow., Pawła od Krs, W, 
Wschód słońca 4.10 
Zachód aloaoa’ 6.58,

WARSZAWA 
Niedziela, 28 kwietnia.

9.00 Sygnał czasu, 0.06 Gimnastyku. 
9.20 Płyty. 9.S0 Dziennik porąapy. 9-40 
Program na dzień bieżący. 9.45 Tranami1* 
ja  z Poznania. 11.57 Sygnał czasu, 12.00 
fle ju a t z Krakowa. 12.03 Wiadoui-ości ma 
teorologiezne 12.05 Przegląd teatralny.
12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Teatr Wy­
obraźni. 14.09 Plyyt. 15.09 Ład i porządek 
w obejściu gospodarskiem. 15.35 Płyty. 
15.45 Sentyment i siekiery, w lesie. 16.U9 
Koncert solistów. 16.40 Na oz-imku. if.lHf . 
Audycja w wyk. Kapeli Zw. Mł. Lud. z 
okolic Łowicza. 17.30 Dziwna przygoda 
Janka. 17.59 Urzędnicy i iatercrauei. 
18.09 Reportaż muzyczny ze Lwowa. 18.45

. Życie młodzieży 19.00 Program  na dzień 
nastąpoy. 19.08 Wiadomości sportowe. 
19.13 Płyty. 19.45 Podróżujmy Szlakiem- 
najpiękniejszej kolei świata. 20.99 Płyty.
29.15 Dziennik wieczorny. 20-25 Jak  praeu 
jemy i żyjemy w Polsce. 29.39 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.39 Go ozy tao. 21.45 Wia 
doaiości sportowe. 22.99 Koncert reklamo 
wy. 22.15 Koncert w wyk orfc. syrnt. P . 
R. 23.99 Wiadomości meteorologiczne. 
23.95 Wieczór taneczny.

WARSZAWA.
Sobota, 27 kwietnia.

6.39 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gim 
mistyka, 0.59 Płyty. 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.45 Program  aa  dzień bieżący, 7.59 
Wskazówki praktyczne 8,-90 Audycja dla 
szkól. 11.57 Sygnał czasu. 12.09 Hejnał % 
Krakowa. 12.03 Wiadomości meteorologi­
czne. 12-05 Płyty. 12.18) Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dziennik południowy. 13.05 Kon 
cert solistów. 13.50 Nasz handel morski. 
13.55 Wiadomości o 'eksporcie polskim.
14.35 Przegląd giełdowy. 14.45 Koncert dla 
dzieci. 15.39 Żywoty drzew. 15,45 Utwory 
na skrzypce. 16.45 il-g i koncert z cyklu 
Piąć wieków muzyki kameralnej. 17.00 Od 
czyt z Wilna. 17.10 Płyty. 17.50 Skarby la ­
su. 18.00 Wesela rewjetka dla dzieci. 18.30 
Przegląd wydawnictw. 18.40 Życie artysty  
ezne stolicy. 18.45 Muzyka salonowa. 13.07 
Program  na dzień następny. 10.15 Plon 
Swifta Lasu. 19.25 'Wiadomości sportowo*
19.35 Koncert, 19.5(1 Felieton aktualny.. 
20.00 Wesoła audycja ze Lwowa. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20,55 Jak  pracujemy 
i żyjemy w Polsce. 21.09 Audycja dla Pola 
ków zagranicą. 21.39 Las w muzyce. 22.08 
Koncert reklamowy. 22.15 Szkic literacki, 
22.30 Kukułka wileńska. 23.00 Wiadomoś­
ci meteorologiczne. 23.05 Muzyka lekka.

-------»j-----
1 Kielc

z tego 70 dzieci z przedszkola im. mar­
szałka J . Piłsudskiego przy ul. I-go 
M aja i z przedszkola na Gzichowie, 
20 dzieci z Koszełewa i 10 z ul. Mahi- 
bądzkiej. Dzieci otrzymały kiełbasę, 
bułki i jajka.

Do dzieci przemówi! i poświęcił 
daajy ks. Knaś.

W Wielką Sobotę ZPOK. urządził 
święcone dla biednych m iasta Będzi­
na, Do zebranych 100 biednych prze­
mówił ks. Knaś, poczem poświęcił d a ­
ry. Biedni otrzymali po 1 szklance cu­
kru, pół klg. bułkę, 15 dkg. kiełbasy, 
trochę herbaty i po kawałku mydła, 

Zarząd ZPOK. w Będzinie zakupił 
jedną 100 zł. obligację pożyczki inwe­
stycyjnej.

PiZf WŁOS 0 W 
WYPADANIU,
łupieżu, łysieniu stosis e się mydło 

C H IN O W O -C H M IE LO W E 
i ESENCJĘ 

CHINOWO -  CHM IELOW Ą.—

(k) Krwaw© porachunki sąsiedzkie. We 
wsi Strążyska, pow. stopniekiego ,na tle 
zatargów sąsiedzkich wynikła bójka ix>- 
tniędzy K itą Janem  i Zielińskim Wlady* 
slawem.

W czasie bójki Zieliński strzelił z u- 
ciątego karabinu do Kity, raniąc go lek­
ko powyżej prawego obojczyka. Zieliń­
skiego zatrzymano.

(k) Syn gajowego strzela do ludzi. Do 
maradzki Ignacy, żarn. we wsi Góry — 
Mokre, pow. koneckiego — zameldował, 
że w lesie m ajątku Jakubowskiego zo­
stał postrzelony z rewolweru przez syna 
gajowego Jau a  Majewskiego.

Majewskiego zatrzymano i rewolwer 
odebrano.

(ki Zabił kłonicą. We wsi Po^.górki,
pow. koneckiego ,Lis Stefan, na tle nie­
porozumień majątkowych .zadął kilka 
ran  w głową kłonicą Rokicie Janowi, kr.ó 
rego w stanie ciężkim odwieziono do Bzpr 
tala.

Sprawcę zatrzymano.
(k) Krwawa bójka na noże. W nocy na 

23 bm. pomiędzy Mietiińskiem Stanisła­
wem, Ceckim Stefanem i Góreckim Mie­
czysławom wynikła bojka, podczas której 
Mietiińskiego pokłuto nożami — tak. żo 
|w stanie ciążkim odwieziono go do szpi­
tala.

Sprawców zatrzymano.
(k) Znaczna kradzież w Kielcach. Mo- 

szenberg Cliaim ,zam. w Kielcach przy ul. 
Bodzentyńskiej nr. 75 — zameldował, za 
podczas nieobecności domowników do jo 
go mieszkania dostali się nieznani spra 
wcy ,ską.d skradli różną garderobą i bio4 
liznę, ogólnej wart. 2000 zł.

(k) Pożar lasu. W m ajątku Promnik, 
pow. kieleckiego, należącego do Popław­
skiego Stanisława wybuchł pożar w za14 
gajniku tego m ajątku, który zniszczył u- 
koło 10 mórg 5 letniego lasu.
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Z  l a g f ą i u i a
T E A T U  M 1 K J S K I  

w SOSNOWCU. /
Dziś o grodz. 16-ej popołudjuówka po 

ceaach popularnych kom edii muzycznej 
pt. „Księżniczka aa drabinie*5. W ieczorem 
o godz. 20 min. 15 „Tajem niczy Dżems5*.

B ilety wcześniej do nabycia w firm ie 
p. W. Czechowskiego.

PIELGRZYM KA DO CZĘSTOCHOWY.
Ja k  nas inform ują, pielgrzym ka do 

Częstochowy na uroczystości zam knięć;a 
r o la  jubileuszowego organizow ana przez 
ligę katolicką w K atowicach wyjedz;© 
siapewno z Katowic w niedziele rano « 
god*. S4T. Pociąg zatrzym a są w Bogaci 
each o S.U>. w Szopienicach, o 6.15, i w So 
sn oysu  o 6.20 .

B ilety w cenie 5 zi. są jeszcze do naby 
eia d® soboty godz. 12 w południe.

— Posiedzenie rady  m iejskiej w So­
snowcu. D nia 29 bm., o gods. 7.36 wręcz, 
odbędzie się posiedzenie rady  m iejskiej 
.w Sosnowcu -z następującym  porządkiem  
obrad: spraw a przem ianow ania ulicy Dl u 
giej na ulicę Bolesława Limanowskiego, 
spraw a zaciągnięcia od tow arzystw a po­
p ieran ia  budowy szkół powszechnych po­
życzki do §6.060 zł. na dokończenie budo­
wy szkoły w Modczęjowie, spraw a upo­
ważnienia m a g is tra tu  do um arzania za­
ległych podatków i opłat m iejskich i od­
setek zwłoki, oraz do stosow ania u lg  w 
spłacie tychże podatków i opłat, spraw a 
budowy urządzeń san itarnych  przy szko­
le powszechnej nr. 7 (ul. Żytnia), spraw a 
udzielenia związkowi inwalidów w ojen­
nych i ieg ji inwalidów wojennych w ojsk 
polskich zezwolenia na budowę i eksp loa­
tację kiosków do sprzedaży gazet i wyro-, 
bów feytuniowych, spraw a zapisania gm i­
ny m iasta  Sosnowca na członka powszech 
nej spółdzielni spożywców w Sosnowcu, 
wybór 2 członków rad y  do kom isji pobo­
rowej i wybór 4 członków i 2 zastępców 
do rad y  szkolnej m iejskiej.

— W m iejskim  ośrodku zdrowia i «■ 
piekł społecznej % w Sosnowca przy ul. 
T eatra lnej nr. 4 odbędą się następująco 
pogadanki: Dni* 28 bm. o godz. 11 dr..mcci. 
M. Molieki wygłosi pogadankę: „Znacze­
nie dobrych artykułów  żywności d la  zdro 
wia. J a k  ustrzec się przed zakupem złych 
a rtykułów  żywnościowych".

D nia 5 m aja  r. b. o godz. 11 dr. mod. 
M. M olieki wygłosi pogadankę: „Odpor­
ność i oporność organizm u. O szczepie­
niach ochronnych. Szczepienie przeciwko 
ospie, przeciwko błonicy, tyfusow i i  gru< 
źlicy".

— Przedstaw ienie O.M.P. na Dębowej 
■Górze. Odbyło się w lokalu  „K uźnicy5* 
p rzy  ul'. S trzeleckiej 2 w Sosnowcu przed­
staw ienie zorganizowano przez OMP. o- 
gnjsko im. gen. P leraekiego. Zostały odo 
grane 3 kom edje i 2 skecze. W  przerw ach 
przygryw ała o rk iestra  inandoćnU tew  i 
wreszcie odbyła sie lo terja . W śród w yko­
nawców wyróżni! sie. p. Cieślik, k tó ry  jed­
nocześnie wyreżyserował przedstawienie.

— Zebranie inwalidów wojennych w, 
Sosnowcu. W niedzielę, o godz. 10 rano w 
pierwszym  term inie, lub ogodz. 10 m. 30 
w drugim  le n n ’nie w sali związku kola- 
łowców przy ul. P iłsudskiego ocU ędz-o 
się 'walne zebranie inwalidów w o j, zrze­
szonych w związku inwalidów W oj. Ił. P. 
powiatowe koło Sosnowiec.

— Święcone dla dzieci i biednych w 
Dąbrowie. Na teren ie  Dąbrowy, jak  już 
pisaliśm y, utworzony został przed święta 
m i kom itet, k tó ry  zajął się rozdaniem  
święconego dzieciom bezrobotnych rodzi- 
oów. Obdarowano zgórą 500 dzieci, z k tó ­
rych  każde otrzym ało paczkę żywnościo­
wą.

Ponadto kom itet obdarował 60 s ta ru ­
szek, znajdujących  się w sk ra jne j nędzy, 
oraz obdarował 1600 dzieci szkolnych.

— R eferat dyskusyjny  w klubie mło­
dzieży im. Marsz. P iłsudskiego w Czela­
dzi. W niedzielę w lokalu k lubu  młodzieży 
przy ul. Podw aluej 8 w Czeladzi o gouz. 
18.30 odbędzie się re fe ra t dyskusyjny  na 
tem at: „Zagrożenie lotnicze wnętrza kra- 
ju ‘;. R eferat wygłosi absolwent kursów, 
PCK, w K rakow ie p. R. Sypieri. W stęp 
również dla nieczłonków bezołatnie.

f  %\
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gśy  $5$ przedtem tekko nakremuje twarz INII V1E<%  
Wymagajq tego nawet względy higieniczne, gdyż Krem -NI VISA 
zapobiega zasktepianiu się porów skóry. -  Na noc zaś zaleca się 
oczyszczać cerę z pudru Kremem NIVEA,  gdyż zawarty w nimi 
Eucerył pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę.

N!VEA w puctełkocfc 0 ,4 0  Jo  2 ,6 0  
Rr&m NIVEA *» tubacH c y n t a t w y t .35  i 2,2%
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Prokurator zainteresował się gospodarką rolników
w Czeladzi

Sprawą gospodarki rolników cze­
ladzkich, jak się dowiadujemy, zainte­
resowały się władze prokuratorskie w 
Sosnowcu, na skutek zarzutów posta­
wionych zarządowi związku na óstafc- 
niem walnera zebraniu przez komisję 
rewizyjną.

Komisja rewizyjna w protokula 
swoim stwiet/uzila niecelewoSe wyctat 
kowania niektórych sum, bezprawnie 
przetrzymawauie pieniędzy związku- 
wych w PKO. na prywatne nazwiska

i inne nieścisłości.
W, tej sprawie przesłuchano już 

kilka osób.
Niezależnie od tego członek komi­

sji rewizyjnej p. J. Majcłierozyk w y­
toczył proces zarządowi związku o 
zniesławienie, iż miał w podstępny 
sposób wyłudzić podpisy od reszty 
członków komisji rewizyjnej.

Jak wiadomo wszyscy członkowie 
komisji rewizyjnej na łamach „Expro 
su Zagłębia" zaprzeczyli temu.

tajemnic wyrobu wędlin w Czeladzi
W czoraj władze bezpieczeństwa doko­

n a ły  niezwykłego odkrycia w Ozeiailżi, 
k tóre  rzuca św iatło na stosunki p an u ją ­
ce wśród rzeżuików czeladzkich. W, tych 
dniach jednem u z. gospodarzy  przy ulicy 
B ędzińskiej zachorow ała świnią. Prosię 
m ia ł otrzym ać bezrobotny sąsiad. Ponie­
waż zwierzę zdechło sąsiadowi oświadczo­
no, że będzie św inią zakopana. Spraw a 
cała p rzyb ra ła  jednak zupełnie inny ko­
niec.

Tego samegb dnia wieczorem odszuka

no kupca, k tórym  okazał się rzeźni* p. 
H. Czeladzi. Zdechłego w ieprzka sprzeda 
no za złotego. Mięso było już poćw iarto­
wane i m iało iść n a  wyrób wędlin. O 
tym  fakcie dowiedziały się władze bez­
pieczeństwa i "konfiskow ały mięso, które 
następnie spalono. Niesum iennego rzeźni 
ka pociągnięto ■ do odpowiedzialności k u r­
nej.

Wobec takich kupców władze powinny 
stosowne jaknajsurow sze kary.

Lekarz przed sądem
oskarżony przez chorą

W wydziale cywilnym sądu okrę­
gowego w Sosnowcu zakończyła się 
wczoraj sprawa, wytoczona prjzez mi a 
szkankę Będzina Zofję Henową dr. 
T. Kosibo wieżowi o 10.000 zł., tytułem  
odszkodowania za rzekome pozosta­
wienie gazy w jej płucach po dokona­
niu operacji.

Heńowa, cierpiąc na płuca, udała 
sie do dr. K., który w szpitalu doko­
nał u niej koniecznej operacji. Po 
kilku tygodniach Henowa została w y  
pisana ze szpitala, stan jej jednakże 
się pogarszał. Skolei rzeczy chora 
zwróciła się ponownie do dr. Kosibo- 
wieza, który polecił Henową prześwi© 
tlić. Prześwietlenie nie wykazało n i­
czego. Henowa jednakże zapadła na 
gruźlicę i przewieziona została do sa ­
natorium w Bystrej.

Tu stan chorej jeszcze hardziej się 
pogorszył i tlenow a poddała się pono 
wnej operacji, której dokonała dr. Pru 
szyńska. Ponieważ dr. Prószyńska o- 
rzekła, iż przyczyną długotrwałej cho 
roby He nowej było pozostawienie ja ­
koby w jej płucach po pierwszej ope­
racji gazy, która wywołała ropień, da 
ło to tlenowej asumpt do zaskarżenia 
dfl. Kosibowicza do sądu o odszkodo­
wanie w kwocie 10 tys. złotych.

Na rozprawę powołani, zostali w 
charakterze biegłych lekarze, dr. Tra- 
wiński, Zahorski i Osiński, którzy wy 
kluczyli możność pozostawienia gazy. 
przy tego rodzaju operacji, jakiej do­
konał u tlenowej dr. Kosibowicz.

W tych warunkach sąd skargę Ho* 
nowej oddalił i zasądził od powódki 
poniesienie kosztów sądowych.

Krwawy mord w Strzemieszycach
Z więzienia do domu obłąkanych

Podczas uczty imieninowej w m ie­
szkaniu Pelagji Olszewskiej w Strze­
mieszycach popełniono zbrodnię.

Podczas zabawy, w której brał u- 
dział narzeczony Olszewskiej — A nto­
ni Sznicei’, brat jego Józef i grono 
znajomych — wdarło się do mieszka­
nia kilku nieproszonych drabów, m. 
in. Szczepan Szostak, Zenon Wacła­
wek i Józef Hejczyk. Przybyli awan­
turowali się, domagając się poczęstun­
ku. Narzeczony gospodyni usiłował w y  
rzucić awanturników za drzwi. Wów­
czas
Hejczyk ugodzi! go śmiertelnie bagne­

tem w szyję.
Po dokonanej zbrodni udał się 

wraz z towarzyszami na libację. Pod­
czas pijaństwa dotarła do niego wia­
domość, że ugodzony przez niego bag­
netem Sznicer zmarł. Zabójca odez­
wał się wówczas:
„Szkoda, że o tein nie wiedziałem. — 
Byłbym pokrajał i innych i poszłoby 

na jeden rachunek".
Po aresztowaniu przyznał się do 

winy. Natomiast przed sądem okręgo-*

wym cofnął poprzednie zeznania i us:- 
łował zrzucić winę na Szostaka, który 
już wówczas nie żył. Zbrodniarz w y­
jaśnił, że przechowywał u siebie bag­
net, ponieważ broń była mu potrzebna 
jako rekwizyt przy odtwarzaniu roli 
Heroda w okolicznościowem przedsta 
wieniu. Szostak miał mu ten bagnet, 
wykraść i zabić Sznicera. Sąd nie dał 
tym tłumaczeniom wiary i

skazał go na 8 lat więzienia.
Po wyroku Hejczyk napisał do są­

du apelacyjnego podanie z prośbą o 
zamknięcie go w domu warjatów, po­
nieważ jest chory umysłowo. Umiesz­
czono go na 6-tygodniowej obserwa­
cji w Tworkach. W rezultacie psyehja 
trzy orzekli, że Hejczyk jest psycho­
patą konstytucjonalnym i zdolność kio 
rowania czynami jest u niego ;

ograniczona w znacznym stopniu, f
Wczoraj sąd apelacyjny skazał za- 

bójcę na 6 lat więzienia orzekając je­
dnocześnie zamknięcie go w zakładzie 
dla psychicznie chorych na czas nieoy 
graniczony. - *

Eciia Sw iątecm ych tefljak' 
w  ZagłęlBiM

ŁA B U SIO W IE 55 SOSNOWCA N IE  BI 
L! MŁOTKAMI PRZECIWNIKÓW ? — 

KTO B IŁ  S tĘ  W ŁA ŚCIW IE W K LI­
MONTOWIE

©d kilku  da i aasttiassczftMiy wyjaśnić- 
ni* uczestników krwawych' ’bójek w e®»* 
aie św iąt W ielka auedyeli.

N ajciekaw szym  w tych wy Jaw ien iach  
je s t fak t, śe w yjaśniający w ybielają swój 
udział w aw auiuraćb, przekręcają® zupeł­
ni® p«w®dy bójk i i przedstaw iają -aieMa 
jako niew innie napadniętych, spokojnych 
{ tn e c M d ió * .

€Ho jednn z iakieA ^prnstew ań*4:
W związku z aamieagęzonym artyku* 

Jem „Jeszcze pokłosie św iąteczne w So­
snowcu*5, w którym  umieszczone są nazw I 
»k% snych synów: W ładysław a i Mieczy* 
sław a Łałmsiów, proszę uprzejm ie ® spr« 
staw anie. Synowie moi W ładysław  i Mio- 
esyslaw  nie zaczepiali alkog®, a  aaraś by" 
l i  -ACfejiieiii i  pofełei, Synowie moi 
mieli żadnych porachunków, gdyż napasł 
ników nie znali, a znani aw anturn icy  Zyg 
amunt Scłbieiaki i Józef W adaw czyk czuli 
nienawiść bez bliżej eka-cńloneso powodu 
d® mych synów, którzy cieszą się dobrą 
oplują i uhfdy w bójce nie b ra li udziału 
an i też byli karan i. ,

7: poważaniem 
STANISŁAW A ŁABUS.

Pozałeni w yjaśnienie nadesłali ucz es t  
mtcy bójki w Klimontowie, o k tó re j pisa- 
liśsssy we w czorajszym  nw nerae.

W edlu* oświadczenia zaintojresowa- 
nyeh Piasecki wywoła! aw an tu rę  »e swym 
synem Stanislaw ent. w czasie k tó re j ude­
rzone zostaio przyglądające sic bójce 
dziecko.

Bolesław K uźniak stanął w obranie 
dziecka i został za to pokłuty nożem przez 
S tan isław a Piaseckiego, iV>

— W alne z-ebrasiie podoficerów reze-. 
w y w Będzinie. .Jutro o godz. 9.J8 ruuo Wi 
lokalu  wiasayin odbędzie sią walno ro ­
czne żebranie podoficerów rezerw y w Bę­
dzinie. W  zebraniu  m ogą wziąć również 
udział podoficerowie uiezrzeszejni.

  Odczyt w Czeladzi. Ju tro  o godz. 19
w lokalu czytelni polskiej m acierzy szkol 
uej w Czeladzi iuż. Skrocki wygłosi od­
czyt na tem at „Zastosowanie elektrycz­
ności w domu". W stęp bezpłatny. ,

— „Świecowe jajko" dla członków i sym  
patyków, urządza dziś w sali „Strażnicy** 
klub młodzieży im. Marsz. P iłsudskiego 
w Czeladzi. Początek o godz. 19:36. W stęp 
tylko za okazaniem  zaproszeniu.

  -yy sądzie okręgowym w Sosnowcu
rozegrał się wczoraj fin a l krw aw ej bójm  
między sąsiadam i przy ul. D alekiej 4.

E tla  Zygelbaum, la l 33, S ru l h itle r , 
la t 26, Szioul G itler, la t 31 i Franciszek 
Piszczyk, la t 33. napadli na sąsiadkę Teo ­
file Brom ską i dotkliwie ją  pobili pięścią 
mi i w iadrem . S tanęli za to przed sądem.

Na rozpraw ie oskarżeni chórem oświad 
czyli, że aczkolwiek napadli na  Brom ska, 
to sam i doznali ciężkich obrażeń, na  do ­
wód czego okazali sądowi sążniste świa- 
dectwa obdukoyjne.

Sąd .wydał w yrok1 ‘uniew inniający 
G r o  niska, chociaż nic uzyskała sa ty sfakcji 
a  dum ą opuściła 8alę rozpraw.

O  L I A
G uim ..?
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1  # l t o s z a PRZELOT SAMOLOTU POD MOSTEM.

(ol.) Wojewoda białostocki w Szycach
ł U,: ,- .‘ ie. Wojewoda białostocki, gen. 
Pasiuski zwiedził w dn. 25 Lun. uniwersy 
tet ludowy Łua. Orkana w Szycach i  do- 
Juiij ojcowską, poczem spowroiem odje­
chał do Krakowa.

(ol.) Nowe ekspozytury ©środków ztlro 
wla. Tow. przeciwgruźlicze w Olkuszu ot­
wiera w du. 12 boi. dwie nowo ck^pozyta 
ty  ośrodków zdrowia, mianowicie w Wol 
brom i u i Bolesławiu. Ekspozytura w Wol 
bromiu mieście sic będzie we własnym  
budynku, nabytym obecnie od. d ra Aj- 
seusKtadta. w Bole°!;i\viu, zaś w domu 
wydzierżaw m od 'owarzyetwa sosno 
wieckiego.

N a iiiiozysiein cuvareiu tych ekspozy­
tur simdzicwany je*'-* delegat muiiste- 
cjura opieki społecznej z Warszawy.

(ol.) Zjazd. W dc 28 I mi. powiatowy zw.
rezerwistów w Olkusza zwołuje zjazd de 
legatów tego związku z powiatu olku-
alaego . Ka zjeździć ■>.. in. bedzie wyLór

'.<r;

'  r '  •* '  '  1 ,   ̂ V * '£  C /  '  y '

■/-■A-:. . : ■ ■ * J  ii O-S-*: ;i . J

władz powuib. w.wh związku.

(ol.) Odprawa naczelników straży i 
kapelmistrzów. W dn. 28 bm. odbędzie 
się .w Olkusz u odprawa naczelników strn 
ży poż. z .całego powiatu, oraz kapelmi­
strzów straży pożarnych, k .ory.ii na te­
renie powiatu olkuskiego istnieje 12.

W czasie nakręcania filmu w Niemczech osnutego dookoła spraw lotniczych 
dokonał lotnik niebez pieeznego przelotu pod mostem,

(ol.) Zabawa z hasłami koimmistyez- 
nemi. Na onegdajszej zabawie w Wolbro 
miu, urządzonej przez komunizujący zw. 
robotników przemysłu skórzanego, l.awią 
ea sic; młodzież żydowska „zabawiała.'* t*Q 
śpiewem pieśni komunistycznych i w y­
głaszaniem haseł antypaństwowych. W 
zabawie tej brało udział równie sporo 
żołnierzy - żydów przybyłych na święta.

Policja interwehjowiala w kilku w y­
padkach, notując nazwiska hałaśliwszych  
młodzieńców, a przeważnie żołr ierzy.

itoenf tencert
IW®! _  darł sę m ały Jasio, co miał 

pół roku.
— lich o , Jasiu, cicho — mówiła pani 

Ciołkowska, kołysząc synka

Ŝ S$SBSSS2a53aê SS£23E5̂ 3!

m a t k i  t
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
syplci dla dzieci

P u d e r  „ D i i d i t “
i  (k o g u tk iem )

itrzymującej cia 
i dziecka w zdro­
wiu i czystościLi

Mały uspakajał się na dźwięk głosu  
matczynego, lecz po chwili zaczynał ze 
zdwojoną silą:

— Bece PS
— Ażeby zdechł tea bękart — wzdy­

chał pan Ciołkowski, przewracając się 
z beku na bok. — Spać ludziom po n<>_ 
each nie daje .

Może ia-u-c® • zaśpiewam, to się nspo 
koi? —- rzekła pani Ciołkowska,

— Ach! Broń Boże! — krzyknął mąż 
— już niech lepiej ryczy. W olę jego głos, 
niż twej.

— BeeeS — wrzeszczał Jasio.
- Jednak zaśpiewam mu coś — ośwtad 

czy la pani Ciołkowska.
Mąż czcmprędzej zatkał uszy kołdrą.
— Spij dziecinko już... — śpiewała nie 

wiasta piskliwym głosem — słodkie cezę 
ta  zmruż...

Mały Jasio również nie znosił śpiewu 
swej manty i, pragnąć go zagłuszyć, ry­
knął z całej siły. Na to pani Ciołkowska 
jeszcze głośniej zaczęła śpiewać—słowem 
by! koncert .jakich mało.

Pan Ciołkowski, skulony pod kołdrą, 
cierpiał niewymownie; wreszcie wysadził 
głowę i krzyknął:

— Zamkniesz te gębę? Co to, psia­
krew* opera, czy co? Że ten pętak się  
drze, to nie dziwnego; w ale to jeszcze, 
rozumu nie ma. A le ty  ,stara krowo, c?.e 
go ryczysz?

Pani Ciołkowska, niewzruszona, śpie­
wała .dalej. , - .

— Przestaniesz trąbit? — krzyknął 
zdenerwowany małżonek. Noeii&n naczy 
nic ni mam się rąbnąć?

Ponieważ groźba nie pomogła, pan 
Ciołkowski wprowadzi ją w czyn. Wywią 
zalo się  pierwszorzędne moi’doblele, kto. 
re zaprowadziło małżonków do sądu, ja­
ko oskarżonych o zakłócenie snu sąsia­
dom.

— Proszę sądu wysokiego — mówił 
pan Ciotkowski -  moja żona to ma tak? 
głos,, jak zarzynana świnią. Czy jest pra 
ivo, proszę pana sędziego ,że jak baba 
ma taki glos, to wolno jej na noc gębę 
zatykać?

Pan sędzia w yjaśnił, że ołjptyefeezas 
takie prawo nie wyszło i skazał małżon­
ków Ciołkowskich na 49 złotych grzyw­
ny.

124.KRWAWA  
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I  teraz jeszcze w Starym Paryżu 
znaleźć można takie domy.

Na parterze jednej z wiekowych 
kamienie istnieje szynezek, z nizkim 
sufitem i zczimiiałemi ścianami.

Szynk ten składa się z trzech po­
koi

W pierwszym gdzie mieści się bu 
fet, siaduje gospodarz Wincenty Bela 
voitne przezwany wujaszkięm zrzędą 
za swój miły charakter.

W trzecim pokoju nareszcie dwa 
tylko stoły podpierały ściany, na któ­
rych były nawet obicia.

Tu się zbierali „goście z szykiem'', 
mający więcej groszy i nie chcący się 
o „prostych ludzi" ocierać.

Pokój fen zwal się „gabinetem mi-' 
lu strów '1.

Baz oświetla! każdą izbę, ale bar­
dzo słabo, gdyż wujaszek „Zrzęda" 
człowiek oszczędny i ponury do poło­
wy tylko wypuszczał światło.

W chwili, gdy wprowadzamy ezv- 
teimka do szynku pod godłem „Dosko 
Pała w ó d k am o g ła  być godzina, ósma 
wieczorem.

Wszystkie stoły obsiedli goście vo 
zmaitego gatunku: słomiankarzę, gal- 
ganiarze, handlarze starzyzny, griajko 
wie uliczni obojga płci, wogóle klienci 
z malęmi zasobami pieniędzy, a z 
ogromnym apetytem.

Ratowały ich jednak bardzo niskie 
ceny u wujaszła Zrzędy.

Przy drugim stole trzech ludzi ra­
czyło się skromniej, rozmawiając z 
dwoma sąsiadami.

Rozmowa toczyła się nad zbrodnią, 
na cmentarzu Pere Laehaise i czynio­
no rozmaite przypuszczenia, uzupełnia 
jąe w ten sposób brak wiadomości w 
gazetach, które nie otnzymując z pre 
tektury żadnych informacyj, milczały 
roztropnie.

Dwaj goście, spożywający sutą ucz 
tę. nieeałkiem są nieznani czytelnikom 
naszym, którzy z łatwością w nich po 
znają nierozłącznych Gałoubeta i Syl- 
wana Cornn.

Wódka wujaszka Zrszędy rozwiąza 
ła im języki i chociaż powściągali się 
do niektórych szczegółów, głośno się 
odzywali z dziwaeznemi zdaniami.

Po chwili otworzyła, drzwi kobieta 
lat pięćdziesięciu, w ciepłym kaptur­
ku w starym szalu, którego końce spa 
dały na perka tikową suknię w półbu- 
eikach z ogromnemi podeszwami i z pę 
kiem związanych ubrań na plecach, 
co wskazywało jej zawód.

— Gołąbki moje, czy macie tu jesz 
eze miejsce dla damy? -— spytała och- 
rypłym głosem. — Tam już wszystkie 
miejsca zajęte.

— A jakże, matko—odrzekł uprzej 
mie jeden z trzech razem siedzących.
— Chodźcie, pleć piękna zawsze pożą­
daną, a wy jesteście jej przedstawi­
cielką, nie mówiąc już o tern, że ma­
cie jakąś paltoeinę, którą odstąpicie 
mi niedrogo — skorzystamy z tego, a- 
żeby ubić targ.

— Ustąpię ci mój tłusty gołąbku
— odpowiedziała ze śmiechem tande- 
eiarka. —- Wyglądasz mi na dobrego 
chłopca, zrób mi miejsce przy sobie po 
lewej stronie obok serca.

Obróciwszy się w stnonę, gclzie mie 
śeiła się kuchnia, handlarka syknęła 
ochrypłym głosem:

— Dajcie mi jajecznicy i potrawkę 
z kartoflami.

Wydawszy to zlecenie, zamknęła 
drzwi i usiadła na miejscu, gdzie 
ustąpił je j gość, nazwany przez nią 
dobrym chłopcem.

Był to chudy chłop, lat dwudziestu 
cztereeh czy pięciu, z bladą twarzą, i 
oczami zapadłemi, ciemną okrążonemi 
obwódką.
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Wszystko w Ameryce 
jest naj... naj„.

Wciągu roku l&s-f sprzedano w Sta.-, 
nach Zjednoczonych 4.5G0.80® nowych 
Morników radjowyoh, wykonanych w &„ 
meryee.

W  Stanach Zjednoczonych jest 18 mil 
jonów radioodbiorników, gdy dodamy <ta 
tego aparaty rozmieszczone w samot-.hn« 
dacii, otrzymamy liczbę ogólną 25 mil,i o 
nów aparatów ,czyli stosunek: 1:5 miesz­
kańców*. W ięcej niż aparatów telefonie?:* 
nyeb, jNaleiży zaznaczyć, f.c* CoSumbia 
Broadcasting system stwierdza, że opss* 
blikowane cyfry są o 3 mil jony niższe etl 
rzeczywistych.

WYMIANA OFICERÓW MIĘDZY, P 
ANGT TA 1 NIEMCAMI.

^ '4>.vr..

Jak  to już donosiliśmy Anglja wy­
mieniła z Niemcami kilkunastu ©ficc-
rów. Na zdjęcia haszem żołnierz an­
gielski w Londynie honoruje niemiec­

kiego oficera.

Suchy kaszel pozwalał go zaliczyć 
do suchotników bez nadziei.

Dwa lata odsiedział on niedawno 
w głów nem więzieniu w Poisy.

Przynieśli jajecznicę, potrawkę, 
chleba za sześć cent. i wódkę w glinia­
nym garnku.

Rozmawiając i sadowiąc się, spoj­
rzała na Gałoubeta i Sylwana Cornu, 
którzy kończyli królika i wychylali 
już czwarty kieliszek.

— To oni są — pomyślała sobie —* 
poznaję ich dobąze.

Ze swej strony czytelnicy nasi, je* 
żeli nie poznali, to przynajmniej od­
gadli Aime Joubert.

Nalała sobie wódki, trąciła się z 
trzema sąsiadami, odrazu wypiła 
wstrętny trunek, wcale się nie skrzy­
wiwszy i odważnie zabrała się do po* 
stawionego przed nią jedzenia.

— Apetyt macie wyborny — ode­
zwa! się jeden z jedzących obiad.

Gdzie tam, moje dzieci! — od­
parła — Dotąd nic nie miałam w 
ustach od godziny dziewiątej, ani jed­
nej wolnej chwili.

— To handelek więc tak dobrze 
idzie?

— Gdzie tam! nawet mówić nie 
warto. Kiepsko, bardzo kiepsko- Cały 
garnitur za trzydzieści pięć franków, 
a nawet taniej i to z prawdżrweg<f 
sukna. Ciężkie czasy, ciężkie czasy.

— A nowe rzeczy kupujecie? —* 
spytał Syłwan Cornu.

4. e. 8.
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ZDZISŁAW, 
fitowna Księgarni* Wojskowa, W'm ,« s- 

ffs, i935 r. Sir. 151. Ceua 3J9 rf.
Różu cm i szlakami i etapami zdążali 

żołnierze polscy z czasów wojny świało 
wej do odrodzonej ojczyzny. Jednym z 
tych etapów — etapów sławnych — byt 
Murmaii. Jak wiadomo, w latach 1918— 
1§19 formowały się oddziały polskie ca 
atucmani-H, dzięki poparciu wojsk koali 
pyjnycii. Wśród tych rzesz przekradają­
cych się na północ żołnierzy polskich 
którym każdej chwili groziła ezorezwy- 
czajka, stryczek lub rozstrzelanie przez 
niezwykle wrogo do polskiego żołnierza 
usposobionych bolszewików. — -był autor 
omawianej pracy, ułan krechowieeki.

Autor przeżył wiele .gdyż głód, chłód, 
tułaczka i bolszewicy niejednokrotnie da 
waty mu się we znaki. Niezwykle swoje 
przeżycia ppłk. dypł. Chrząslowaki ujął 
w sposób niesłychanie zajmujący w oma 
wlanej książce .stanowiącej jakby parnię 
tnik. Narracja autora jest prosta, praca 
zaś tchnie tężyzną i bezpL-reuniośeią, kto 
re chwytają czytelnika za serce. Zabar­
wione ją humorem pogodnym, który 
przebija się nawet i wtedy ,gdy autor u-.ó 
w i c* przebytych niebezpieczeńst wach. F© 
nadto książka zawiera mnóstwo cieką, 
wyeh dygresyj, uwag i wywodó-w autora. 
Stanowi ona interesującą lekturę dla ka% 
lego, zawierając ponadto dużo momen­
tów wychowawczych. Książkę zdobi s z e ­

reg iłustracyj. Należy nadmienić, że z 
pod ’ pióra autora wymienionej pracy wyj 
dzie niebawem dalszy cykl jego wspom­
nień pfc. „Legenda murmańska51.

Odpowiedzi redakcji
%. Ł*ski, Sosnowiec — Nie do druku.

. j , M., Dąbrówna — Porad prawnych u- 
dzielamy tylko za osobistciu zgłoszeniem 
się naszego czytelnika, z opłaconą kar­
tą nbónentową za ostatni miesąic.

„Turysta11, Będzin14, —  O wycieczkach 
morskich,' jakie odbędą -się w bieżącym 
roku pisaliśmy już w naszym „Do ii/ku  
Turystyczny ab1. Paszportów zagranicz­
nych przy wyjeździć 5- .w .'Krakami liują 
,(Gdynia — Ameryka** nie po trssłu.

Michał 7...,, Sosnowiec — Bank gospo­
darstwa krajowego, Warszawa, A leje'je­
rozolimskie,

St. Ks., Sosnowiec — Serdecznie Panu 
współczujemy i rozumiemy pańskie kin - 
poty i perypetje. Niech pan spróbujo 
zgłosić skargę w księdze zażnleu ubezpie 
szalni w Sosnowcu.

Kazimierz Dąbrowa — Wierszy » 
wiośnie otrzymaliśmy bardzo wiolo, są. 
dobre i aktualne, ale niestety spowodu 
braku miejsca, drukować nie będziemy.

„Zatroskany ojciec*4, Dąbkowa — ' ?pra 
wę redagowania miesięcznika „Młodzi 
idą** i artykułów tam 'drukowanych uwa­
żamy narazić za wyczerpaną. Przypusz­
czać należy, że sprawą tą zaiateiesowaly 
sia. również władze szkolne i niewątpli. 
wie na sposób redagowania tego miesięez 
Pika zwrócą baczną uwagę.

„Płatnik11, Sosnowiec — Niech Pan 
zwróci się do wydziału finansowego ma­
gistratu m. Sosnowca. widocznię zeszła 
jakaś pomyłka

J. St., Będzin — Sprawa czysto --/wac 
na. która da się załatwić w gronie rodzin 
nem. poco zaraz sąd, albo ogłoszenie w 
gazetach.

M. It., Sosnowiec — Wkrótce będziemy 
mieli nowy gmach poczty, będzie pn.e- 
strono, siłą rzeczy więc skończą się i uty 
skiwania interesantów

H. St., Czeladź — Drukować nie będzie 
my.

i t e r a t u r a  *  \ z t u k a  ♦

K U PO N niniejszy uprawnia do 
bezpłatnej porady 
kosmetycznej

W. Chrabąszczewlczowej
absolwentki kursów Dr. J. Świtalskiej 

w Warszawie.

Sosnow iec, ul Żeromskj-ega 8
(obok przystanku tram w)

Ważny dn, &,& kw ie tn ia

| | i  Eliza Orzeszkowa m
Eliza, z Pawłowskich Orseszkowa, u- 

rodftt© się w 1841 r. w Miikow&zczyźnie, 
[oddalonej o kilka mil od Grodna. Atuio: 
sfera domowa duży wpływ wywarła ua jej 
późniejsze żyoio. Nastrój domu był juatrjo 
tyczny, ojciec Elizy był oficerem napole­
ońskim. W 1852 r, odwieziono ją na pen­
sję do Warszawy, gdzie przebywała 5 lat. 
Fo cicłtom, prawie kiasztornem życiu u 
pp. Sakrameńfek powraąa do Grodna. — 
Rozpoczynał się szereg zabaw karnawale- 
wyeh, ta bsz-fcroska swoboda trwała n ie­
spełna rok. Z licznego grona konkurentów 
najbardziej faworyzowanym przez panią 
Pawłowską staje się p. Piotr Orzeszku, 
właściciel inaj. -Ludwinowo. Eliza dość 
szybko uległa woli matki i już w począt­
kach 1858 r. odbył się ślub.

O pierwszych latach poślubnych zaohó 
wato się wspomnienie: „Mężatką będąc, 
musiałam oddając i przyjmując częsfc 
odwiedziny poważało zasiadać w gńonie 
dojrzałych pań i panów, musiałam rów­
nież rząziś domem dużym, ludnym, uczę­
szczanym, co wprowadziło umie w bez­
pośrednie stosunki ze służbą, oficjalista­
mi i z ludom wiejskim.4'1.

Odezwie się to później w jej powieś­
ciach. Zbliża się rok 1883. Orzeszkowa sta

-je: się „towarzyszką, współdzaalaczką*4 
walczących. Często przewoziła w karecie 
Traugutta przez niebezpieczna Aueówki. 
Nadchodzą ciężkie chwile. Władze rosyj­
skie skonfiskowały Ludwinów, męża au­
torki skazano na wygnanie. W tym okre­
sie żałoby narodowej rozpoczyna się jej 
twórczość literacka, W. 1886 w Tyg. I lu ­
strowanym pojawia się obrazek z lat gło­
dowych, a potear Ostatnia miłość, Pa­
miętnik Wacla wy.

Twórczość Onuwibłrej przypada aa 
okres pozytywizmu. Chciałaby zmienić 
wychowanie młodzieży, te poglądy rozwi­
ja w Panu Grabie, W „Nizinach4* daje o- 
braz oieutuoty ludu, wyzyskiwanego przez 
pókątnyeli doradców. „Nad Niemnem-4 to 
hymn wyśpiewany- na cześć odrodzonego 
— t u o  tłumienia przez wroga — ideału 
wolnej Polski. W licznych utworach do. 
maga się przygotowania kobiet do pracy. 
Listy pisane do znajomych (J. Krausha- 
rowej, Stanisława Jermolowicza) Wyka­
zują jej kryształowy charakter i wszech­
stronność zainteresowań. Pracę obywatel­
ską i pisarską kontynuowała do śmierci 
(15 maja 1910 r.>.

L. JEEMUŁDWICZ -  MAYERÓW A.

%

Laureat krakowski
Nagrodę związku zawodowego U- 

teratów polskich w Krakowie za rok 
1934 Otrzyma! L. H. Morstin za utwór 
sceniczny p, t. „Rzeczpospolita po- 
jtów“. Nagrodzono pisarza, który w 
swej twórczości literackiej nie kroczy 
po utartych koleinach modnych i po­
pularnych kierunków i schematów. 
Wyróżniono utwór, reprezentujący 
stosunkowo dość zaniedbany w. współ­
czesnej epoce gatunek literacki, — 
dramat-groteskę poetycką, symbolicz­
ną, wizyjną, pisaną wierszem.

Czemże jest owa irepublika poetyc­
ka? Wizją grona rozestetyzowanych 
poetów' i poetek, którzy na zjeździć v/ 
staropolskim renesansowym dworze, 
w atmosferze nocy majowej, wśród 
oparów wina, szopenowskiej muzyki, 
namiętnych dyskursów i flirtów prze­
żyli sobie sen o... władzy. Rządy nad 
państwem objął dyktator-poeta, Tur- 
lew i zaczął całą „rzeczywistość spo­
łeczną i polityczną4* przekształcać na 
podobieństwo własnych fantazyj i 
marzeń. W imię haseł górnego huma­
nitaryzmu, wszechludzkiej miłości i 
braterstwa, przeprowadza reformy. — 
Znosi normy prawne, krępujące swo­
bodę człowieka okropnera słówkiem 
„nie wolno**. Wycofuje ż obiegu pie­
niądz, źródło wszelkiego zła. Demobili 
żuje wojsko. Zamyka szkoły, „depra­

wujące młodzież**. Podnosi -z upadku 
zastępy dziewcząt ulicznych itd. A to 
wszystko wbrew radom trzeźwego, re­
alnie myślącego-kolegi po talencie pi­
sarskim G-audyna — i pomimo- prze­
stróg wizyjnej Chimery, symbolizują" 
cej wzgardzoną przez niego tradycję 
Polski „rycerskiej**. Konsekwencją 
tych śmiałych poczynań jest rewolu­
cja mas, któro wcale nie chcą być u- 
sźczęśliwióne według turlćwowej re­
cepty. Lud chce ładu, porządku, silnej 
władzy etc. Jego przedstawiciele potę ­
piają dyktatora w myśl wyższej „ra­
cji stanu**, imperialistycznej, nacjo­
nalistycznej/kościelnej. Zabawa w 
władzę kończy się źle. W ostatniej 
chwili ocala Turlewa Melpomena, któ 
ra ze swym orszakiem zstąpiła z 0- 
limpu, by mu wskazać inne, właściwo 
dlań królestwo: „Rzeczpospolitą bo­
gów, bogiń i poetów'4.

Tę oto historję zamknął Morstin 
w swoim dramacie, gdzio wzorem tra ­
dycji dramatu polskiego, świat ,’rze­
czywisty miesza się ze światem wizyj 
i snów, a pod postaciami scenicznemi 
ukrywają się ponadto autentyczne, po 
pularne w Polsce osobistości. Inten­
cją autora było tutaj pokazać zetknię 
cie się z sobą marzania z rzeczywisto­
ścią, ideału z realnemi warunkami spo 
iecznego bytu.

TEATR REGJONALlW WOJ, KIEŁEK
KIEGO W CTĘSTOCHDWm.

W gmachu urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach z inicjatywy wojewody kielec­
kiego dr. Dziadosza odbyło się zebrania 
działaczy społecznych z Kielc z udziałem 
dyrektorą teatru kameralnego w Często 
ohowie Iwona Galla ,*ta którera omówiono 
zostały sprawy urządzenia stałych wyja­
zdów teatru ez-astockowskiago aa wystę­
py gosci-nue do Kielc.

 3-----

„ŚWIATOWID*: O TEATRZE SOSNO­
WIECKIM.

Ostatni numer „Światowid* '' .zawiera; 
reportaż o teatrze sosnowieckim ilustro­
wany szeregiem zdjęć.

Autor pokrótce przypomina dzieje tea­
tru sosnowieckiego przed wojną, kolejne 
etapy jago wzlotów i upadku, dając prze 1 
glątl repertuaru ostatniego roku zs dy­
rekcji Jerzego Goloazewakłogo.

Wybitniejsze sztuki znalazły wyraz 
plastyczny w, doskonałych zdjęciach.

 ,,  1
»

SKGMPŁETOWANIĘ DZIEŁ MAR­
SZAŁKA FIŁSUDSKBEOO.

Instytut badania najnowszej ai-j-orji 
Polski zawiadamia ,i« po dodrukowaniu: 
tomów „Pism — Mów —• Rozkaz©w'--Jó­
zefa Piłsudskiego, dysponuje obecnie a- 
graniczoną ilością kompletów tego wyda 
waictwa. Cena kompletu lO-tomowego, o- 
bejmująeego całość pracy pisarskiej Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego od roku 1893 
do r. 1931 wynosi 159 zł.

Komplet dzieł nabyć można, tylko W 
Instytucie. Badania Najnowszej Historii 
Polski, Warszawa, AL Ujazdowskie ...l, teL. 
8-92-89, wewii. 97.

Tytan sceny polskiej
Scena polska poniosła niepowetowaną 

stratg, zmarł jej czołowy reprezentant 
Mieczysław Frenkiel. Był on przedstawi 
cieleni świetnej epoki rozkwita teatrów 
warszawskich. Występował w sztukach 
Fredry, Kraszewskiego, Anczyca, Blizid- 
skiego, Gorczyńskiego i wielu innych.

Należał do tych nielicznych, aktorów, 
którzy od pierwszej chwili występowali w 
dużych miastach. Po ukończeniu szkoły 
dramatycznej Derynga znalazł się aa see 
nie krakowskiej, potem przeniósł się do 
Lwowa ,a w 1890 r. po śmierci Żółkow­
skiego został wezwany do stolicy.

Publiczność stołeczna przyzwyczajona 
do swego ulubieńca, chciała we Frenkla 
widzieć Żółkowskiego, a między tymi 
wielkimi artystami istniała zasadnicza 
różnica: Żółkowski stwarzał wielką kroa-

„OK.DMCA 'JOETGWJ.

no3 i tytuł nowe pismo literackie; kii-1 
rego; pierwszy numer wydano w tych: 
dniach w Ostrzeszowie. Skromny óbjętoś 
ciowo numer miesięcznika grupuje naz­
wiska: Leopolda Staffa.1 Stanisława Czeir 
nika, Stanisława Piętaka, Marjańa Czu- 
chnowskiego,' Mar Jana Piechala, Stani-., 
'sława Bąkowskiego, Antoniego Madeja, 
Grzegorza Timofiejewa, Czesi. Janczar­

skiego, Pawła Hertza, Stanisławy i Ali­
cji Iwańskiej oraz Bolesława Ożoga. Pis 
ma redaguje Stanisław Czernik, który 
otwiera nowe wydawnictwo wstępnym ar­
tykułem pit. „Styl w liryce1*.

tWYSTAWA MALARSTWA POLSKIE­
GO W WESTFALII

W Eiberfełd w Westfalji otwarta zo­
stała ostatnio wystawa portretów. Ja.now 
skiego i Tadeusza Cieślewakiego, Wys a 
wa cieszy się dużą frekwencją i wielkieiu. 
uznaniem publiczności. Podkreślić nale­
ży, iż jest to pierwsza wystawa artystów 
polskich w Westfalji, 1

eję, zupełnie nie zwracają!! uwagi na re­
sztę zespołu, Frenkiel zaś był uczniom 
Koźmiana przeto nie silił sio. o wirtuozer 
ję, starając się o maksimum prostoty i 
naturalności. W okresie występów Fren 
kia w Warszawie .teatr obsadzony był 
przez takie siły jak Ostrowski, Rapacki, 
Leszczyński, Modrzejewska i Popielica. Re 
pertuar Frenkla był przeogromny. Dał 
iiiozaponmiano kreacje w komedjack Fre 
dry (Zemsta, Geldhab) w Orlątku, Maze­
pie, Grubych Rybach, a ostatnio w Głu­
pim Jakóbie. Celował w rolach charakte 
rys tycznych' z odcieniem komicznym. Do 
ulubionych sztuk Flenkla należały komo 
dje polskie i francuskie. Po otrzymaniu 
emerytury znakomity artysta usunął się 
,W zacisze domowe. Osieroć:! żoną i syna 
Tadeusza. "t

Ł  J. • M, 1

„Szwajcarskie Gortekle 
Zioła11 (z marką Ko. 
;ulj są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 

„cstwajcarsUe Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcjo organów, trawienia 

. i działającym przeciwko otyłości.



KINO

UW AGA: F ilm  ten niem a nie wspólnego z żadnem i film am i o po­
dobnym tytu le.

OSTATNIE. DW A D N I po cenach ani żonyeh od 25 g r w M y .

K to chce się dobrze ubaw ić i uśm iać niech się w y b ie ra ' na polski
film

„A. B. C. Miłości"
z udziałem  uroczej M A R JJ BOGDA i t r z e  e h  najweselszych 
asów hum oru polskiego t. z, DYMSZY, K RU K O W SK IEG O  

i LAWTŃSKIEGO.

KINO

DZIŚ!

Potężna ppopea film ow a w edług słynnej powieści L ions Feneh- 
tw angera, spalonej podezas ostatn ich  wypadków w Niemewrife

p. t.

Ż y d  S i i s s
W roli .tyt. znany trag ik

K onrad Ycidf

PA YRZĘDNY wbńny pracownik •tryzjer*1 
ski na stałe. Sosnowice, Piłsudskiego 70, 
Chmiclarski.

Z O FJA  W OZNIAK zgubiła ' dowód osobi­
sty  w ydany w Sosnowcu. ______ ——r—
W ŁA D Y SŁA W  F L A K  z Grodźęa uiue; 
w ażnia książeczkę stanu  służby oficerskiej 
Kr. 167/81 w ydaną przez P. K. U. Będzin, 
nauczycielską leg itym acje kolejową, legi­
tym acje  in stru k to rsk ą  Z. II. P . i fT v ' ~~  
Ł a s k a w v znalazca zechce je  zwrocie de*
adm in istrac ji ..Exprosit Zaglg b ia V f____
ZGUBIONA książeczkę wojskową wyda­
ną  przez PK U . Bochnia na nazwisko G a. 
wlowieza W ładysław a — uniew ażnia gig: 
M IS IA  BO LESŁA W  zgubil leg itym aeję 
bezrobocia w ydaną przez P U 1 P . w Za­
w ierciu, k tó rą  u n ie w a ż n ia .___________ _
DAW ID IZ R A E L  W A R SZA W SK I unie­
w ażnia zgubioną karlę  rzemieślniczą nrv 
4/2217Ą3 w ydaną p r z e z  starostw o Znwier-
eiańskie.    —
ZAGINĘŁA leg ity m acja  Ubc-zpieczojnl
Społecznej Józefa  Ju d y . ;  ______
MUSZEK K L E IN F E L D  zgubi! legitym a­
cje Ubezpieczalni Społecznej w ydaną w

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Oąbrowskiem
Sp. Akc. w S o sn o w cu

podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców prądu, że 
w rtiledsleląi, dnia !%• kw ietnia b< r.,

wyłączny ląizie prąd w Hodrzejowie i w Miwre
na przeciąg ęzasu od gociz. 5 ej rano do 4-ej popołudniu.

BSBBBSaBBŁ
h u m o r

DZIŚ ! N ajlepszy i najnowszy arey łilm  Z. S. R . R. produkcji 
„Sójuzkinokrpnikao

Kina Teatr KATASTROFA CZELUSKINA

■

      _  Nr. U4

C E N T R A L N Y  IN S T Y T U T  W Y C H O W A N IA  FIZYCZN EG O  w WAR,*
SZA WIE.

KRÓL SZ W E D Z K I W  B E R L IN IE , tualną przynależność kiubową, łzy  bie­
rze (brał) czynny udział w sporcie piłkąr 
skim i w jakim charakterze.

P odanie należy przesłać pod adresem : 
podkolegjum  sędziów P. N. w Sosnowcu 
ul. P iłsudskiego 16 w nieprzekraczalnym  
term inie  do dnia 9 m a ja  rb. włącznie.

T aksa egzam inacyjna w ynosi ?I. 5. Po 
dania, k tó re  w płyną po 9 m n j i  rb. nie 
będą wególe rozpatryw ane.

E D E i B iała  pustyn ia , b iałe okowy lodów, białe noce polarne, biała go­
rączka oczekiwań i niepokojów o los załogi.

F ilm  - dokum ent heroicznego bohatera nauki prof. Otto Szm idta

Str, 8 *•«  ..

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

L E C Z W I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc** 

Sosnow łss, Slenhiew iess TJ a

Czynna: 1 0 - l i 4 - 7  pp., w święta: t l  - i  

Wizyta 5 złotych.

Wydawca Helena Mousiorska, Drak. „Espres Zazębia'1 Sosnowiec, Teatralna 1. ćel. 4-94. Redaktor odj\ Lucjan Horski.

Wielki miłośnik „białego sportu" — 
tenisii — król szwedzki Gustaw, przy­
był niedawno do Berlina, celem roze­
grania kilku meczów. Na zdjęciu no­
szeni król-sportowiec w towarzystwie- 
doskonałego tenis fety von Kramma.
SĘD ZIO W IE PIŁK A R SC Y  W TROSCE 

O U S P R A W N IE N IE  ORGANIZACJI.
Polskie kolegjum  sędziów p iłkarsk ich  

wydało ostatn io  do zarządów  okręgowych 
kpłegjów, oraz do sędziów obszerny kom u 
n ikat, w którym  obok spraw  bieżących o- 
m aw iane są szeroko spraw y uspraw nienia 
organizaeji sędziowskiej.

M. in. zarząd P. K. S. naw ołuje do ja k  
n ajbardzie j w ytężonej pracy dla, dobra 
piłkarstw a, zaleca prowadzenie wykładów 
dla  graczy i kierowników sekcyj p iłk a r­
skich, skrupulatność w prowadzeniu z a ­
wodów, czuwanie nad e tyką  sportową, u- 
trżym yw anie kon tak tu  z okręgowemi 
związkami p iikarsk iem i i k lubam i, rozwój 
życia tow arzyskiego wśród sędziów ltp .

Ogłoszona została lis ta  sędziów, m a ją ­
cych praw o prow adzenia zawodów ligo­
wych w roku bież. L is ta  ta  obejm uje 188 
nazwisk, przyezem z K rakow a 29. W ąrsża 
wy .16, ś ląsk a  13, Poznania  9, Łodzi i Lwo­
w a po 7, K ielc 7, Pom orza 5, W ilna 4, Lu­
blina, Stanisław ow a po 4, B iałegostoku i 
Polesia po 3, W ołynia 3, R adom ia 2.

Polecono w strzym anie przyjm ow ania 
kandydatów  n a  sędziów w okręgach biało­
stockim, lubelskim , wołyńskim , poleskim, 
lwowskim i w ileńskim  ze względu na  do­
stateczną już ilość sędziów -w stosunku do 
obsadzanych zawodów.

W skład kom isji odwoławczej P. Z. P. 
N. dla sędziów wchodzą: dr. M atuszewski 
(przewód.), m jr. Porębski, kpt. Nikolski, 
p. B ednarski i p. Muszka. W  niektórych 
.uiczągacJi - w y n o  /ono - już  Kierowników
kom isyj dysz woli n&rny.eh dla -wdziów. a 
m ianowicie . Kielce. — inż. BijasLcwitz, 
K raków  — dr. Kwieciński, S tanisław ów — 
p. Jasie lsk i, Łódź — Salin.

D eleg a tam i, zarządu głównego P.K.G. 
do władz p iłkarsk ich  zostali: zarząd P  Z. 
P . N. kpt. K uniczak, wydział g ier PZPN . 
— p. M oszyński, .L iga — red. B ednarski.

P len a rn e  posiedzenie P, K. S. odbędzie 
się 16 czerwca w W arszawie.

K U R S DLA KANDYDATÓW  NA SĘ ­
DZIÓW P IŁ K A R SK IC H  W SOSNOWCU

Zarząd podkolegjum  sędziów p iłk i noż 
>ncj w Sosnowcu w drug ie j połowie m ie­
siąca m aja  rb. organizuje kurs p rzy g rlo  
wawezy dla kandydatów  uu sędziów p ił­
karskich, poezem nastąp i egzam in teo re­
tyczny i praktyczny. -

K ażdy kandydat na  sędziego winien 
własnoręcznie napisać podanie, do k tó re­
go należy załączyć oryg inał luli uwierzy 
telniony odpis świadectw couajm nioj 4 
k las gim nazjalnych, lub równorzędnych 
(7 klas szkoły powszechnej i t. p.), św ia­
dectwo m oralności (zaświadczenie o nio-

aialnośei wydano przez odpowiednią 
władzę państwową), św iadectw a te nie są 
wym agane od wojskowych w służbie czyn 
nej. Nadto w podaniu n a le ż y  podać; N a­
zwisko i imię, dokładny adres zamieszka 
nla (ew ent też nr. telef.) ,zawód, ewej.-

OTW A R C IE  SEZONU MOTOCYKLU- 
YiEGO W ZA G ŁĘBIU  I NA ŚLĄSKU,

J a k  już obszernie donosiliśm y, w dniu 
28 brn. odbędzie się uroczyste otw arcie 
sezonu m otocyklowego w Zagłębiu Dą- 
browskiem i na  Śląsku.

Zbiórka członków klubu  motocyklowo 
go w Dąbrowie nastąpi na  placu „K ar- 
iJMs") o godz. 8 rano, poezem o godz. 8.20 
rano  w yjazd do Katowic.

Członkowie klubu motocyklowego 
„Strzelca" w .Sosnowcu zbiorą się o godz. 
8 rano przed lokalem klubu (P iłsudskie­
go 8) poezem nastąp i odjazd do Katowic.

•W; otw arciu sezonu mogą również 
wziąć odział m otocykliści niezrzo. zen i.

X W yjaśnienie. W związku z no ta tką  
z klubu jeździeckiego Zagłębia Dąbrow­
skiego, w yjaśniam y, że klub o tw iera z 
dniem  1 m aja  kurs jazdy konnej dla 
młodzieży szkół średnich obojga płci od 
la t 12, a nie do ła t  12, ja k  m ylnie w ydru­
kowano.

X Mec-z treningow y przed spotkaniem  
z A ustrją . W, ub. czw artek w K atow icach 
odbył się treningow y mecz p iłkarsk i 
przed spotkaniem  z A u strją , w którym  
wzięły udział dwa team y złożone z g ra ­
czy branych przypuszczalnie w rachubę 
do reprezentacji państwowej.

Mecz zakończy! się zwycięstwem te a ­
m u A w stosunku 4:3 (2:2).

X Sukces Jędrzejow skiej w Rzymie. 
IV m iędzynarodowych mistrzostwach, te ­
nisowych . W łoch para. polsko - auótrał- 
sfca Jędrzejow ska—H opinan, odniosła du­
ży sukces, zajm ując pierwsze m iejsce w 
grze mieszanej.

P a ra  polsko - au stra lsk a  pokonała p a ­
rę  angielską B earm a — H ughes 6:4,' 3:6, 
6 :2.

v irkałuy iiistjrEBt wycńów&nla fizycznego na BidanScli w TrW^iwle jest 
jedną z najbardziej wzorowych instytncyj tego rodzaju w Europie. Po­

wyższe zdjęcie O. i W. F, reprodukujemy z prasy niemieckiej.

W SĄDZIE.
; — Świadek zam ężna!
•: — D w ukrotnie, wysoki sądzie.
' — W iek św iadka!
% —■ 27 lat. 
j — Też dwukrotnie!
;;i KÓŁECZKO.

— T atusiu , dlaczego ty  e&oo nigdy nie 
pocałujesz listonosza?

— Ja k to ! v
— Całujesz m am usię, m am u sia  mnie, 

ja  cału ję n ianię, a n ian ia  listonosza...
PRZESĄDY. *

— Twoje kam asze skrzypią. To dowód, 
że nie są zapłacone.

—  Przesąd! W  tak im  razie  m oje ubra 
nie m usiałoby też skrzypieć.

STAW ISKYADA.
(hum or francuski i

U m iera Francuz. U jego loża stoi już 
śm ierć i straszliw em i oczodołami łypie » 
szczerzy zęby.

— O śm ierci łaskawa! — blaga konają  
cy. — Pozwól m i jeszcze żyć bodaj do są 
osa nad  aferzystam i S taw isky‘ego.

— E, m ruczy niezadowolona śm ierć — 
1ak długo nie mogę czekać. O sta'ecziiie 
m ogą się zgodzić najw yżej do Sądu Osta­
tecznego.

*  * *
— M adelon ,dziś będzie u nas na obie- 

dsie m in ister i  kilku  deputowanych. Nie 
podawaj- czasem do stołu sreber!


